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Ustawa o glosowania ludowym, u-
chwalona na ostatniej sesji prze>z 
Krajową Radę Narodową, przewidu­
je dzień 12-ty Upca, jako termin ofi­
cjalnego ogłoszenia wyników głoso­
wania. Do tego dnia zdani jesteśm y. 
na cyfry nieofiqalne, prowizoryczne ! 
i częściowe i do tego czasu pow* I  
strzymać się musimy od wszelkich j 
wniosków ogólnych, k tóre nam przy- J 
niesie rezultat głosowania ludowe- j 
go. Niemniej jednak już dzisiaj aa ; 
podstaw ie samego przebiegu ak tu  j 
głosowania i na podstawie tych u- 
łaankowych, nadchodzących codzien 
nie cyfr możemy wytworzyć sobie 
pewien ogólny obraz polityczny, za­
rysowujący się przed nami..

Decydująca więc tu przede wszy­
stkim jest frekwencja głosujących, 
przekraczająca wszelkie dotychcza­
sowe normy głosowań w Polsce 3o 
parlamentu, czy też ciał samorządo­
wych. Frekwencja ta  nie jest dzie­
łem przypadku. Jest ona niewątpli­
wie wynikiem i rezultatem  naszego 
nowego ustroju politycznego, który 
nie od parady i nie bez powodu na- j 
zywamy ludowym i  dem okratycz-) 
nym.

Tylko w tym ustroju, rcałizawa- j 
nym przez nas w  tak  trudnych wa- < 
runkach i z takimi wielkimi prze­
szkodami, mogło się odbyć tak  głę­
bokie, niemel że całkowite porusze­
nie mas narodu i zainteresowanie 
ich sprawami państwa. To, co w 
okresie drugiej niepodległości nie i r  
daio się w  pełni partiom  lewicy, to 
dzisiaj stało się decydującym faktem 
naszego życia politycznego. To niei 
taka mniej lub bardziej ożywiona a -' 
gitacja, ale sama forma i treść na­
szego życia politycznego spowodo­
wała, że tak  wielka ilość obywateli 
poszła 30-go czerwca do urn. To, co 
się nie uidało w  okresie demokracji 
parlamentarnej pierwszych lat dru­
giej niepodległości, to zostało doko­
nane dzisiaj niewątpliwie dzięki po­
głębieniu zasad demokracji i rozsze­
rzeniu jej na doniosłe dziedziny za-i 
gadnień społecznych i gospodar­
czych.

Musimy sobie uświadomić ten 
fakt, że licznym tak wysokoprocen­
towym udziałem w głosowaniu lu­
dowym w dniu 30 czerwca naród 
polski postawił się w szeregu naj­
bardziej uaktywnionych politycznie 
narodów świata i jest to punkt wyj­
ściowy dla dalszych naszych poczy­
nań.

Ten liczny udział obywateli w Gło 
sowaniu Ludowym, zarządzonym na 
podstawie uchwały K.R.N., jest tak ­
że dowodem pełnego uznania obec­
nych władz polskich przez naród. 
Ktokolwiek kwestionować by je­
szcze chciał legalność naszej w ła­
dzy demokratycznej, ktokolwiek 
próbowałby osłabiać jej au tory tet w 
w świecie i stawiać na jakieś ośrod­
ki emigracyjne, ten potknie się o ten 
właśnie wynik Głosowania Ludowe­
go, w którym wzięła udział olbrzy­
mia większość narodu, uznając tym 
samym przemiany w Polsce zaszłe i 
stając na gruncie idei, wywodzących 
się z M anifestu P.K.W.N., a realizo­
wanych następnie przez Rząd Tym­
czasowy i Rząd Jedności Narodowej.

Jednocześnie zaś i sam przebieg 
głosowania, „spokój i godność", o 
których pisze sama „Gazeta Ludo­
wa" brak poważniejszych zajść, gdyż 
,.drobne incydenty" — mówiąc sło­
wami tegoż organu PSL — „nie 
wchodzą w rachubę, nie decydują” 
—  to wszystko razem wzięte dało 
świadectwo temu samemu zrozumie­
niu wśród społeczeństwa znaczenia 
beznośredniej wypowiedzi narodu.

W warunkach naszych, gdy na zie­

miach polskich — analogicznie' jak skrępowanym woli narodu polskie-j narodu przez siły obce, to powie- 
na ziemiach Francji, Belgii, Holandii go. W ten sposób szerzona przez dzieć trzeba, iż próby narzucenia 
i .innych krajów zachodnio-europej- pewna koła na zachodzie legenda o Polsce okupacji, próby, które są li* 
skich, gdzk przebywają jeszcze .okupacji” Polski przez wojska r a-i kwidowane przez nasze czynniki po - 
wojska anglosaskie —  znajdują się tizieckie została ostatecznie rozwia- rządku publicznego, wychodzą od 
oddziały Armii Czerwonej, nie' bę- na. ośrodków faszystowskich, posiada-
dzie zbędne zaznaczyć ich postawę Okazało się, że jednak byli tacy, jących swe czynniki dyspozycyjne 
wobec Głosowania Ludowego. Z te 1 ale to byli inni zupełnie ludzie, któ- n? zachodzie Europy, 
renu kraju nie nadszedł 5ni jeden' rzy z bronią w  ręku starali się prze-i W tak odbytym głosowaniu spo- 
meldunek, który by mówił już nie szkodzić odbyciu głosowania. Były ( hojnym, licznym i całkowicie swo- 
tylko o incydencie z jakimkolwiek io faszystowskie bandy NSZ, sprzy-; bodnym, obywatele polscy dawali 
członkiem radzieckich sił zbrojnych, mierzone z ukraińską, faszystowską odpowiedź na trzy zadane im pyta- 
ale który choćby świadczył o zain- \ UFA i wspomagane przez niem iec-. nia.
tarasowaniu Armii Czerwonej tym: kich dezerterów. Jeśli okupacja Oficjalnie przedstawiono im przed 
wypowiedzeniem swobodnym i nie- oznacza zbrojne skrępowanie woli głosowaniem dwie koncepcje. Jedna

3  „tak” zwyciężają w  c a ł y m  kraju

Gdynia -  Poznań -  Ziemia Lubuska
kroczq dziś na czele

POZNAN
W edług tymczasowych danych wy­

niki Głosowania Ludowego w posz­
czególnych miejscowościach woj. po­
znańskiego są następujące:

W  Kaliszu:
Uprawnionych do głosowania 30.864
Głosowało 
Oddano głosów ważnych 
Odpowiedziało:

N a 1-sze pytanie

28.029
27.457

Na 2-gie pytanie 

Na 3-cie pytanie

„tak” 17.864
„nie” 9.593
„tak” 23.770
„nie” 3.687
„tak” . 25.846
„nie” 1.611

W  pow. poznańskim:
Uprawnionych do głosowania 46.326 

Głosowało 41.390
Oddano głosów ważnych 40.155 
Odpowiedziało:

N a 1-sze pytanie „tak” 25.988
„nie” 14.167

N a 2-gie pytanie „tak” 24.062
„nie” 16.093

N a 3-cie pytanie „tak” 39.655
„nie” 500

W  Szamotułach:
Uprawnionych do głosowania 37.208
Głosowało 
Oddano głosów ważnych 
Odpowiedziało:

N a 1-sze pytanie

Na 2-gie pytanie

N a 3-cie pytanie

W  pow. Turek:

34.400
33.664

30.128
3.536

30.597
3.067

32.441
1.223

Oddano głosów ważnych 56.039 Padło głosów:
Odpowiedziało: T a k

Na 1-sze pytanie „tak” 35.878 I pyt. 12.871
„nie” 20.161 H „ 13.396

Na 2-gie pytanie „tak” 36.321 III „ 15.838
„nie” 19.718 N ie

Na 3-cie pytanie „tak” 42.175 I pyt. 3.129
„nie” 13.864 II „ 2.604

W  34 obwodach m. Poznania: III „ 162
Uprawnionych do głosowania 66.245
Głosowało 
Oddano głosów ważnych 
Odpowiedziało:

Na 1-sze pytanie

55.334
54.646

Na 2-gie pytanie 

Na 3-cie pytanie

„tak” 41.131
„nie” 13.515
„tak” 45.425
„nie” 9.221
„tak” 53.705
„nie” 941

Prowizoryczne wyniki z Poznania i 
woj. poznańskiego pozwalają ustalić 
procentowo ilość oddanych na pierw­
sze pytanie głosów  

T A K
Poznań —  60 procent
Kalisz —  66 „
Jarocin — 74 „
Oborniki 1—  71 „
Żnin —  72

W OJ. ŚLĄSKO-DĄBROWSKIE 
Przybliżone wyniki głosowania w 

woj. Śląsko-Dąbrowskim: na około 
1.500.000 głosujących padło głosów 

T a k  N i e
Ii pyt. ok. 1.250.000 około 250.000

II pyt. „ 1.320.000 „ 180.000
III pyt. „ 1.380 000 „ 120.000

GDYNIA
W 10 obwodach, uprawnionych do 

głosowania 19.021, głosowało 16.713, 
Uprawnionych do głosowania 64.490 [ głosów wr.żnych 16.000, głosów, nie- 
Głosowało 57.016 ważnych 713.

R U R

(76 proc.)
(81 proc.)
(99 proc.)

(24 proc.)
(19 proc.)
(1 proc.)

ZIEMIA LUBUSKA:
Olbrzymia większość głosujących 

wszystkie trz y  pytania odpowie­
działa „tak”. W  12 obw. pow. Skwie­
rzyna — 92 proc. głosów dało „tak” 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

na

koncepcja trzech ,,tak“, druga jed­
nego „nie” i dwóch „tak". Odpowie­
dzi wykazały, że poza tymi dwoma 
wariantami pewna część Polaków 
widzi możliwość odpowiadania i w 
inny sposób. Okazało się, a  najle­
piej to widać na przykładzie K rako­
wa, gdzie obóz demokratyczny po­
niósł dotkliwą porażkę — że w  pew- 

! nych ośrodkach jest! wielu ludzi, 
j  którzy i na pozostałe pytania po Ji 
' kwestią senatu dają odpowiedzi 
przeczące.

Na terenie całego kraju padło 
wiele odpowiedzi przeczących w 
sprawie reformy rolnej i nacjonaliza­
cji wielkiego i średniego przemysłu. 
(Zrozumiale jest, iż w ten sposób gło­
sowała garstka ludzi pokrzywdzo­
nych przez te wielkie reformy spo­
łeczne dokonane w imię interesów 
całego narodu. Jasne jest i zrozumia­
łe, że w tej sprawie wywłaszczony 
obszarnik, bankier i fabrykant rzuca 
li swoje „nie”. Wiemy jednak, że w 
Krakowie nie ma stu tysięcy człon­
ków tych w arstw  społecznych. WTaz 
z nim: głosowali i inni, którzy po­
winni byli głosować odwrotnie.

Gdzie leży wina i gdzie !eżv błąd 
łakiich rezultatów ? Gazeta Ludo­
w a”, k tóra jednego dnia nazywa Kra 
ków „zaprawionym do politycznego 
życia", a dnia następnego nie umie 
wytłumaczyć krakow skich „nie”, o- 
czekuje na jakieś wyjaśnienia w tej 
sprawie. Ale one z Krakowa nie na­
dejdą. Te „nic” mają bowiem swe 
źródło nie w Krakowie, ale w zna­
nej uchwale Rady Naczelnej Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego.

(DOKOŃCZENIE NA STP v ej)

Życzenia Polski dla Stanów Zjadnoczonycti
w dniu Święta Narodowego 4 lipca

W  dniu 4 lipca Stany Zjednoczone 
obchodzą swe święto narodowe — ro­
cznicę proklamowania niepodległości 
w 1776 r.

W  związku ze świętem narodowym 
Stanów Zjednoczonych Prezydent 
KRN, Bolesław Bierut, wystosował 
do Prezydenta Trumana następującą 
depesze:

„Do Jego Ekscelencji Pana Hary S. 
Trumana, Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych w Waszyngtonie.

„Z okazji Święta Narodowego prze­
syłam moje najserdeczniejsze życzenia 
pomyślności dla narodu ' amerykań­
skiego, złączonego z narodem polskim 
więzami szczerej przyjaźni i dążącego 
do wcielenia w życie ideałów demo­
kracji i wolności” .

(— ) BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent Kraj. Rady Narodowej”.

ZYGMUNT FELCZAK
?osel do Krajowej Rady Narodowej# W icewojewoda 

Pomorski, wiceprezes Stronnictwa Pracy 
fmuń  dnia 3~ga lipca 1848 r o k u

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI
F r e z u t f f f i r m  N r a / o u / e /  

H a d l y  /l/«vf"o«ffocvej

Jednocześnie Premier Rady Mini­
strów, tow. Iidward Osóbka - Moraw­
ski przesłał także na ręce Prezydenta 
Trumana (pełniącego w St. Zjedno­
czonych funkcje premiera rządu) po­
niższą depesze:

„Do jego Ekscelencji Pana Hary S. 
Trumana, Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych w Waszyngtonie.

„W  dniu Święta Narodowego pro­
szą Pana, Panie Prezydencie o przy­
jęcie najlepszych życzeń w imieniu 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, jak 
również zapewnienia o uczuciach go­
rącej przyjaźni, jaką żywi naród pol­
ski dla narodu amerykańskiego”.

(—) Edward Osóbka - Morawski.
Prezes Rady Ministrów”

Rzemieślnicy 
u tow. Premiera

(SAP). —  Świat pracy coraz czę­
ściej kieruje się ze swymi potrzebami 
do Szefa Rządu Jedności Narodowej.

Ostatnio u Premiera t. Osóbki-Mo 
rawskiego, była na dłuższym posłu­
chaniu delegacja cechu garbarzy, ry 
marzy, siodlarzy, białoskórników, rę 
kawiczników i ortopedystów w Pol­
sce, w osobach: podstarszego cechu, 
ob. Lisowskiego, oraz mistrzów: ob. 
Krassowskiego, ob. ob. Kowalskich, 
seniora i juniora ob. Kwiatkowskiego.

Starszyzna cechowa złożyła Premie­
rowi wyczerpujący i historycznie uję­
ty memoriał, dotyczący rozwoju prze­
mysłu i rzemiosła skórzanego w Rze­
czypospolitej oraz zobrazowała cało­
kształt zagadnień bieżących pod ką­
tem widzenia skoordynowania ich z 
wymogami gospodarczymi nowej Pol 
ski demokratycznej.

W  wyniku posłuchania Premier, ży­
wo zainteresowany wywodami dele­
gacji cechowej, przyobiecał całkowite 
poparcie wszelkim słusznym postula­
tom.

i
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Prezydent Tuman domaga się

piania 100 tys Żydów do Paiesiyny
WASZYNGTON (Obcł w ł ). Prezydent 

Trum aa przyjął wczoraj przedstawicieli A- 
gencji Żydowskiej, którzy zwrócili się do 
niego w sprawie ostatnich wypadków w P a ­
lestynie Truman oświadczył, ie  rząd ame­
rykański nie był konsultowany w sprawie 
akcji, którą przeprowadziły w ładze b ry ty j­
skie w Palestynie. W yraził on ubolewanie 
■wobec ostatnich wydarzeń i nadzieje, że 
aresztow ani działacze żydowscy zostaną 
wkrótce zwolnieni.

O W PUSZCZENIE 109 TYS. ŻYDÓW 
DO PALESTYNY

Prezydent Truman podkreślił, że Stanom 
Zjednoczonym zale ty  by nie było zwłoki w 
transporcie 100 000 Żydów do Palestyny 1 
doda!, że rząd am erykański gotów jest 
wziąć na siebie odpowiedzialność technicz­
ną i finansową za ten transport.

LONDYN (Óbsł. w ł) . Omawiając sy tua­
cję w Palestynie Daily Telegraph pisze, że 
wpuszczenie 100 tys. Żydów byłoby tylko 
symbolicznym ulżeniem doli tych wysiedleń- j 
ców żydowskich. Jednakże przeprowadzenie 
w obecnych warunkach emigracji p rzekre­
śliłoby nadzieję stworzenia Żydom snokoi- 
nej egzystencji na skutek zajętego obecnie 
p rzrz  Arabów nieprzejednanego stanowiska.

LONDYN (SA P). Rząd bryty jski rozpa­
tryw ać będzie ju tro  oświadczenie złocone 
przez prezvd-nta Trum sna w sorawie Pale­
styny. W  kołach unędow ych da ją  do  zro­
zumienia, te  techniczna i finansowa strona 
przetransportow ania 100 tys. emigrantów ty  
dowskieh do Palestyny nie stanowi głównej 
trudności. W. B rytania ponosi odpowiedzial­

ność za utrzym anie porządku w Palestynie 
Akcja podjęta przez rząd brytyjski po­
dyktowana była koniecznością rozbrojenia 
podziemnej armii żydowskiej Sprawa przy ­
jęcia do Palestyny 100 tys emigrantów ży­
dowskich będzie ostatecznie zadecydowana, 
kiedy wznowione zostaną dyskusje nad r a ­
portem anglo - am erykańskiej komisji pale­
styńskiej.

r< s o w y  rząd
w tzetóasisMCśj

PRAGA (PAP) Prem ier rządu czecho 
słowackiego G oltw ald przedstawi nowy ga­
binet parlamentowi w dniu 4 lipca W skład 
gabinetu wchodzi szereg ministrów z poprze­
dniego rządu jak np.: Fierlinger, Masaryk. 
gen. Svoboda, Szramek, Alois W osahlik, Mi­
ku las.

Prem ier rządu czechosłowackiego zapowie 
dział, że będzie kontynuował politykę po­
przedniego rządu w dziedzinie spraw we­
wnętrznych i zagranicznych.

a atomowa p
8 mara

w s m e re tt  oSwiedczeri
próby

IM!

MObKWA (PAP). Znany publicystą radzięę nikt próby są sk rom niej**  od tycti
i preepowiedziaia prasa am erykańska. 

Bomba atomowa zrzucona na atolu

od tych, które
ki Iraków  kom entuje r.a łam ach „Prawdy"
eksperyment, przeprowadzony przez w ładze. Bomba atomowa zrzucona na atolu l ik i  
am erykańskie na atolu Bikini. Izakow, opisu (n i nie wywołała końca świuia Ale wysadziła 
je przygotowania wstępne do eksperym entu j w powietrze coś bardziej istotnego, ni* parę
i wrzawę podniesioną przez praży i radio a 
merykańskie. Jak  można było się spodzie 
wać potwierdził on, iż broń atomowa posta 
da w-ielką silę niszczycielską. Jednakow oż wy

Rzeczowa atmosfera obrad
Ministrowie omawiali w Paryżu sprawą Triestu

PARYŻ, (PAP). Czterej m inistrow ie spraw 
zagranicznych zebrali się w dniu 3 łipca o 
godz. 3 po południu. Tematem rozmów była 
spraw a Triestu. Rozważano ustró j adininistra, 
cyjny Triestu oraz okolicy. M inistrowie Bevin 
i Byrnes godząc się na umiędzynarodowienie 
Triestu, pragną, aby spraw a sta tu tu  była o 
mówiona na konferencji pokojowej. Wysu 
w ają również wniosek, aby pieczę nad wy­
konaniem  statutu Triestu i okolicy powierza 
no Radzie Bezpieczeństwa.

SZCZEGÓŁY OBRAD

PARYŻ. PAP). W torkowe posiedzenie kon 
ferencji m inistrów spraw zagranicznych Wici 
kiej Czwórki poświęcone było w całości spra

Zwolniono 50 tys. faszystów
z okazji proklamowania repack! włoskiej

RZYM (PA P). Zgodnie z wiadomościami *) publiki. O ficjalne cyfry nie zostały ujawnio- 
wiarogodnyoh źródeł włoskich, conajmoUj ne, ponieważ niema centralnego biura, zaj-
50 tysięcy b. włoskich faszystów z ogólnej 
liczby 69 tysięcy aresztowanych, zostało 
zwolnionych na podstawie amnestii politycz

mującego 6ię tą sprawą.
Pozostają nadal w więzieniu ci, którzy zo­

stali oskarżeni o morderstwa. Amnestia nie
nej, ogłotj.oricj z okazji proklamowania r e - ' odnosi się również do czołowych faszystów

Ustawa o kontroli cen w Ameryce
warunkiem pomocy dla świata

NEW  YORK (Cbsł. w ł.). A m ery- j siada tym czasem  d o sta tecz -e  zapa- 
k :ń sk a  prasa donosi, że v e to  Tru-j sy zboża i  m ięsa. A gencja R eutera  
m a -a  na p r z y ję ć  prz?z K ongres u-: donosi, iż jeśli n ie zostan ie  za ieslo-  
s 'aw ę, z~*ezn ie  osłab ia :ącą kontro-: na kontrola cen, cały aparat porno- 
lę  c :« , z "obyło szerok ie  "poparcie ! cy am erykańskiej będzie m usiał być  
ludności. W ysuw ane są żądrnia n:e-| zm ieniory. 
zw lcczn ty ó  przyw rócenia e fek ty w ­
n i  kontroli c m .

K oresnondent agencji A ssocia ted  
Press d orosi, i e  przew odniczący  
K orgresu P rzem ysłow ych Z w iąż’ ów  
Zaw odow ych M orr:y i p rz tw o -n i-  
czący  am erykańskiej Federacji Fra- 
cy G rern zaaprobow ali veto  za ło żo ­
n e *-rzez Trum-.na.

W  c z a s?e o sts ln ich  20 dni, gdy 
o rracow yw rn o  now ą ustaw ę, nastą*

ę'ła zw yżka cen. N ie jest p ew n e, co  
ongrts p o s‘a"ow i w  przyrzłośck  

T y m c z a s e m  I z b a  R e o r e z e n 'a n t o w  
o:'roczyła zn iesien ie  kontroli 
n? 6 tvgodoi.

Spodz;ev/ane zn iesien ie kon*roli 
cen w  A m eryce zda!e się  m h ć  
w płvw  na pom oc S-*nów  Z jefn o-zo- 
nyeh dla kr?.'ów głodu:ących. W  tej 
chw ili za ceny poprzrdnie nie m oż­
na rakun’ć a ' i  zboża, ani m ięsa.

A m erykański D:part?.m cnt Polni- 
c*wa ośw iad czył jednak, iż  rząd p o ­

wie Triestu i granicy włosku jagi>slo>vinń- 
skiej. W dyskusji ujaw niło się powite zbliże­
nie poglądów poszczególnych delegacji.

W dyskusji pierwszy przem awiał minister 
Byrnes oświadczając, że jakkolwiek sądzi, iż 
obszar T riestu powinien przypaść Włochom 
to jednak zgodzi się na propozycja franco 
skie pod warunkiem , że kontrola m iędzyna­
rodowa byłaby sprawow ana przez ONZ. O pia 
cowanie sta tu tu  tego obszaru Byrnes prop.i 
nujc zostawić do konferencji pokojowej 21 
narodów.

Minister Bcvln, opow iadając się również w 
zasadzie za umiędzynarodowieniem Triestu 
podzielił am erykański punkt widzenia w spra 
wie oddania tego obszaru pod kontrolę ONZ

Delegat radziecki minister Mołotow podkrr 
tlił konieczność opracow ania zasad statutu z 
tym, źc szczegóły tego statu tn  mogą być o 
pracowane później z bezpośrednim udziałem 
Włoch i Jugosławii.

Należy zaznaczyć, że Byrnes zaproponował 
Radę Bezpieczeństwa jako ten organ ONZ, 
do którego należałaby kontrola Triestu. Po 
nieważ w Radzie Bezpieczeństwa obowiązuje 
zasada veta, do k tórej ZSRR przywiązuje 
szczególną wagę, w kołach zbliżonych do bon 
."prencji wyrażano przypuszczenie, ie  kom prt 
mis z delegacją radziecką nic jeat wykluęzo 
ny również pod tym względem.

W niosek Bidautt w yrażający zasadniczą 
zgodę 4 m ocarstw  na umiędzynarodowieni" 
Triestu został przyjęty.

W kolach zbliżonych do konferencji ztwier 
dzają, że w torkowe posiedzenie odbyło się w 
rzeczowej atmosferze, k tóra stanowi dobrą 
wróżbę na przyszłość.

KTRAJK POWSZECHNY W WENECJI 
JU LIJSK IEJ

BELGRAD (SAP). Komitet O rganizacyj De

Los republiki włoskiej
zależy cd zwycięstwa klasy robotnicze]

RZYM (PAP). W ostatnim  dniu obrad kon 
gr su włoskf ' partii socjal -tycznej przema 
wiał w iceprem ier Nenni. Oświadczył on, że 
program  socjalistów został osiągnięty tylko 
cz- 'słowo, tzn., że jakkolwiek zwyciężyła te- 
p AJika, nie można mówić o zwycięstwie kia 
sy robotnicz'-: ,d y i socjaliści wraz z kom u­
nistami nie m ają absolutnej większości w par 

c c n  lamencie. ,Qd zwycięstwa klasy robotniczej

— powiedział Nenni — zależy przyszłość włn 
sklej republiki'1.

Po przei ówienin Nenniego przystąpiono 
do głosowania. Teza, reprezentow ana przez 
Nenni'ego odniosła zwycięstwu w stosunku 
41 tysięcy przceiwko 11 tysiącom głosów tzw. 
krytyki socjalistycznej, tj. grupy Saragata i 
Silone.

Narówn! z wysiedlonymi
traktują Anglicy byłych jeńców

LONYDYN (Obsł. w ł.). D ziś w  Iz - ' polscy jeńcy w ojenni po kam panii 
bie Gmin zń cterp tlow r.n o  czy rząd w rześniow ej i po pow staniu  war- 
m oże udzielić zapew nień, i e  byli szaw skim , którzy przebyw ają dotąd

N i

Anglia nie ma pszenicy
i musi racjoncwaf chleb i mąką

LONDYN (SAP). W czoraj w Izbie Gmin ini zwiększenia pomocy żywnościowej dla Nie
miec. Jeżeli nastąpi jakakolw iek przerwa w 
tych dostawach, n.ogą nastąpić nieobliczalne 
zaburzenia polityczne i społeczne.

n isicr wyżywienia Slrachey otw-orzył debatę 
na tem at decyzji rządu w prow adzeult in -jo  
now ania chlcba i mąki. Przyczyną tego zń 
rządzenia — oświadczył S lrachey — jest istot 
ny hrak pszenicy w kraju. Z końcem sierp 
n ia W. Brytania posiadać będzie zap is psze­
nicy i mąki w ysatrczający tylko na R tygo 
dni. Gdyby racjonowania nie wprowadzono 
wszelkie chwilowe wstrzymanie dostaw  psz-i 
nicy z zewnątrz groziłoby katastrofą. .

S lrachey uzasadniał następnie konieczność

inokratycznyeh K rainy Ju lijsk iej proklam o­
wał s tra jk  powszechny na obszarze strefy j  
kupacyjnej A. Komitet wydał do ludności o 
dezwę, naw ołującą do solidarnego wzięcia u 
działu w strajku .

W telegramie do Rady Ministrów w Pani 
żu Komitet zaznacza, że stra jk  ma wyrazić 
wolę większości ludności na rzecz szybszego 
przyłączenia Triestu do Jugosławii.

skazanych na zagładę przestarzałych okrę­
tów. Bomba poderwała gruntow nie zaufani* 
do szczćrośei rozmów am erykańskich „o roz 
brojeniu atomowym".

Praw da zwraca dalej uwagę na uchwalę, 
powziętą przed niedawnym czasem przez *o 
misję w ojskt wą Izby Reprezentantów, która 
poleciła włączenie do ustawy o kontroli m . |  
bronią atomową w arunku, iż siły zbrojne 
Stanów Zjednci zonych mogą produkow ać 
w sielkic instalacje lub wszelkie aparaty, wy­
korzystujące m ateriały dla rozbijania atomn 
lub energii atom owej. •

Zarówno wybuch nad atolem w Bikini, jak  
i uchwała komisji jest wymownym komenta 
rze.n do planu amerykańskiego, przedstaw ić 
nego przez Barucha komisji do kontroli nad 
energią atom ową. Plan ten sprowadza się w 
istocie rzeczy do zachowania na czas nie­
określony monopolu Stanów Zjednoczonych 
w dziedzinie produkcji broni atomowej.

Robotnicy, francuscy
domagają się podwyżki płac

PARYŻ (PA P). Generalna Konferencja iwie bez jej zgody i i*  delegat K onfederacji 
Pracy w oficjalnym komunikacie, wydanym (aa konferencję gospodarczą, rozpoczynającą 
w środę dnia 3 lipca podaje do wiadomo- swe obrady we czwartek w Paryżu, otrzy-
ćci że podtrzym uje wysunięte żądania pod­
wyżki płae o 25 proc. W komunikacie d o ­
dano, ie  Konfederacja nie może wyrazić 
swej zgody na decyzje, powzięte w tej apra-

:nał wskazówki, aby domagać etę zbadania 
żądania ogólnej podwyżki płac o 25 proc. i 
załatwienia wszelkich poprzednio zgłoszo­
nych postulatów

W Bawarii nic się nie zmieniło
pomimo upadku Hitlera

BERLIN, (PAP). Pismo „Neues Deutscu- 
land“ stwierdza, że w Bawarii pod okupacją 
aliancką nie zaszły dotychczas żadne istotne 
zmiany socjalno ekonomiczne. Nie przepro­
wadzono jeszcze reform y rolnej. Obszarnicy 
niemieccy, którzy popierali niegdyś H itlera, 
pozostają w swych m ajątkach. Związki za­
wodowe wciąż jeszcze nie mogą brać aktyw ­
nego udziału w kierowaniu przedsiębiorstw a­
mi.

W edług „M ittelbayerische Zeitnng", przed 
wyborami wzmógł* się działalność eletnen 
tów reakcyjnych. Na przykład w Ratysbonie 
spośród 1.500 plakatów  wyborczych partii ao 
cjal dem okratycznej zerwano 1.400. Jedno 
cześnie zrywano afisze partii komunistycznej.

— Tenże dziennik krytykuje projekt konsty­
tucji baw arskiej pisząc, że projekt ten został 
„wyciągnięty * lam usa". Przew iduje on wpr* 
wdzie wybranie sejmu, ale cała władza ma 
być skoncentrow ana w rękach rządu, zwłasz­
cza zaś prem iera. W ten sposób powstałby 
„rząd silnej ręki“.

BERLIN (PAP). Pod tytułem  „Komedia de 
nazyfikacji" dziennik „Ncnes D eutschland" 
w korespondencji z Zagłębia Saary stwierdź*, 
że usuwanie elementów hitlerowskich odby­
wa się tam bardzo opieszale i że saiua korni 
sja denazyfikacyjna wymaga gruntownej czy 
stki. Tymczasem ujaw nia się przeciwna ten­
dencja — usuw ania od decyzji w sprawie da- 
nazyfikacji komunistów i socjaldem okratów.

Wysoki komisarz Palestyny 
ułaskawił terrorystów żydowskich
LONDYN (PAP). W ysoki Komisarz Pale 

styny sir Alan Cnnninghen zamienił na ka-ę 
dożywotniego więzienia w yroki śmierci wv- 
dane na 2 terrorystów  żydowskich, skazanych 
za udział w zbrojnym  napadzie na jeden z 
garnizonów brytyjskich w Palestynie. W od 
powiedzi rta te w yroki śmierci, grupa u /h ro jo  
nych żydów porw ała 5 oficerów brytyjskich.

Gen. sir Alan Cunningham przyjął w śro­
dę, dnia 3 bm. 4 osobową delegację Żydow­
skiej Rady Narodowej.

Żydowskie Związki Zawodowe w Palesty­
nie skierowały do Związków Zawodowych 
USA, ZSRR i W. Brytanii protest w związku

W ładze brytyjskie wykryły nowy skład 
broni trfjnej organizacji żydowskiej w okoli 
cy Haify. Znaleziono 200 tys. naboi, 80 moż

na terenach zachodnich N iem iec, nie;* syluacją w Palestynie, 
będą trak tow -n i jako w ysied leńcy , 
lecz  jako żołn ierze arm ii sojuszni­
czej.

W ice-m in. M ac N eil o d p o w k d z’a l, 
że rząd brylyjski ma specjalne zobo­
w iązan ia  w stosunku do tych, k tó ' 
rzy w alczy li pod dow ództw em  bry­
tyjskim . Z obow iązania te nie obej­
mują innych w ojskow ych polskich.

Jak Niemcy sfabrykowali
kłamstwo katyńskie

Oficerowie alianccy

NORYMBERGA (PA P). Na wtorkowym 
posiedzeniu Trybunału zajmowano się w dal 
szytn ciągu spraw ą masowego mordu doko­
nanego w le6ie katyńskim  przez Niemców.
Bułgarski członek „komisji katyńskiej" dr- 
MaTkow stwierdził, że rozpowszechniany
podczas wojny przez Niemców protokół w j zwłok świadczy o tym, że nie mogły one !e 
sprawie tego mordu został zredagowany j żcć w ziemi aż od r. 1941. Profesor etwier* 

. . .  , przez nich 6amych. Świadek musiał również ; dził również, że metoda morderstwa zasto-
ry  zastąpił wów czas koronę. W ym ia- złożyć podpis na tym protokule, chociaż ! sowa aa przez Niemców w Katyniu (strzał w
na koron n a  p en £ Ó  odbywała s'p p o  wiedział o jego fikcyjnożci, g d y t  dano mu j tył głowy), była identyczna z metodą, jaką

dzierzy, szereg karabinów  maszynowych, gra 
naty oraz 500 funtów  materiałów wybucho­
wych, które ukryta były w ścianach ochron­
ki dla dzieci.

IN kilku wierszach
— Radio w  T iranie ogłosiło kom unikat o 

podpisaniu trak tatu  przyjaźni i współpracy 
„dl i obopóln-go zabezpieczenia niezawisłości 
suwerenności" przsz Jugosławię i Albanię- 
W szystkie punkty trak ta tu  uzgodniono jedno 
myślnie.

— Pra~a szwedzka donośi, że toczą się ro­
kowania między gen. An Je r ' m a gen Bór Ko 
m orows’ m w sprawie utworzenia w arm ii 
am erykańskiej legii cudzoziemskiej złożonej 
ze 100.000 Polaków.

— Misja bryty jska z Indii powróciła do 
Londynu.

— W Lesov koło Karłowych W arów (Cze­
chy) wybuchł v; tam tejszej fabryce porcela­
ny olbrzymi pożar, który zniszczył niemal 
całe w-w-jętrzne urządzenie oraz magazyny 
gotow, eh wyrobów. W ładze bezpieczeństwa 
prow adzą dochodzenie w oclu ustalenia, czy 
przyczyną pożaru nic był botaż ze strony

K m  waluta ua Wągrzecli
Rzęd w ęgierski postanow ił wpro­

wadzić nową walutę, której jedno­
stką ma być florel i w ten sposób zrdk 
nic pengo, stworzony w r. 1925, któ*

Rzeczoznawca radziecki prof. Prozrowski 
podkreślił, że ekspertyza przeprowadzona 
po wycofaniu aię Niemców, wykazała, i i  
zwłoki w K atyniu były pogrzebane conaj- ( 
mniej na dwa lata przed badaniami prze­
prowadzonymi w styczniu 1914 r. Stan tych ;

zeznaje*
BELGRAD (PAP). Obrona Michajłowicza 

uzyskała zgodę eądu na wezwanie w cha­
rakterze świadków 3 oficerów brytyjskich 
1 amerykańskiego. Chodzi tu o brygadiera 
Armstronga, pułkownika Baileya j  majors
H ud sona oraz amerykańskiego pułkownika j zamieszkałych tam Niemców.
McDowell Obrona zażądała ich piśmiennych | — Czeskie władze bezpieczeństwa w Ja-
zeznań na wypadek jeśliby niemożliwe było . hłońcu nad Nysą uratowały dla skarbu pań­

stwa czechosłowackiego tysiąc kg. złota jakie 
wysiedleni z Czechosłowacji Niemcy usiło­
wali wywieźć do Rzeszy.

— W ojska holenderskie posuw ają się fctj 
wewnętrznym rejonom  Jawy. -Vojska ang\«I

ich osobiste stawiennictwo.

Prochy ofiar Oświęcimia
w  F c jr ^ ż s *

PARYŻ (PAP) W  obecności ambasadora 
Skrzeszewskiego 1 ministra dla spraw k o m -i'k ie  stoczyły ostatnio ■■ Indonezyjczykami »*f 
batantów Cacsanova odbyła się' podniosła reg walk. Aktywność bojowa zaznaczyła się 
uroczystość złożenia na cmentarzu Pere La- 
chaiec urny z prochami ofiar i  Oświęcimia, 
jako 6ym!x>!u czci oddanej 180 tysiącom de-

zwłaszcza w okolicach Sur ">a.« i Scmaran-
t r

W dniu wczorajszym doszło do nowych
portowaaym z Francji, którzy zginęli w tym rW łJcb6w  w prow)ne), B o rn e j Ogólna licz-

kursie 12 i pół tysiąca koron za pen- 
R o .

Ziterzenie dwóch statków
, N a amery' ’ óski statek „M ercel 

Victory” o pojem ności 77.6C8 ton 
z ładunkiem  klaczy, kurcząt zarodo­
wych i paszy, który zatrzymał się w 
nocy z pow odu m gły na wysokości 
H elu , najechał statek amerykański, 
zdażaiący z ładunkiem  pszenicy do 
Gdyni. W ypadku w  ludziach nie b y ­
ło , jedynie kilka koni zostało ranio-
n w h

go do podpisu „na odosobnionym lotnisku", 
gdzie członkowie komizjl byli otoczeni przez 
żołnierzy niemieckich.

stosowali o r i wobec ofiar rozstrzelanych w 
Smoleńsku, Orle i Krasuodarze.

Jedność młodego pokolenia
' '.OSKWA (PAP) W Moskwie odbyła się 

konferencja prasowa, na k tórej przedstawi 
ciele Komitetu Wykonawczego Światowej Fe 
d„racji Młodzieży D em okratycznej udzielili 
szeregu inform acji o pracach Federacji.

„Federacja stawia przed sobą trzy zasad 
nieze zadani* - oświadczył przewodniczą ; 
kom itetu Guy de Boisson. Pierwsze zadanie

to poparcie wysiłków, zmierzających do zbu 
dowania długotrwałego p„koju, drugie to po 
prawa położenia młodzieży, trzecie to wzmóc 
nicnic jedności młodego pokolenia świata 
Pragnę wyrazi-1 wdzięczność młodzieży r* 
d-ieckiej, która podtrzym y cala Federację i 
wiele z r r b ia  » je j wzmocnienia"

obozie koncentracyjnym.

Wejfsfa o śmierci 
B osm ana

NORYMBERGA (SAP). W ersje krążą.', 
wokół osoby Marcina Bormann, zastępcy Hi 
tlera, który zaginął od chwili, kapitulacji Brr 
lina upadły dziś na skutek przekonywujących 
zeznań osobistqjo szofera Hitlera Hansa 
Kempke.

Kempke oświadczył kategorycznie, że na 
jego oczach Rorman rozerwany został wroz 
z czołgiem przez eksplodujący pocisk przed 
kancelarią Hitlera.

ba ofiar ludzkich w walkach pomiędzy mu­
zułmanami a wyznawcami tnnych relig i się­
ga 33 zabitych i 250 rannych

— Nowym prezydentem Pragi wybrany 
zoatał 62 glosami na 66 oddanych dr Wa- 
cłav Vacck, członek czeskiej partii komuni­
stycznej. Dotychczasowym prezydentem był 
prezes pńrtii narodowo - eocjalustycznej dr. 
Zenkl

— W icekról Indii marsz W awell oświao- 
czył że ma nadzieję, iż wybory do Zgroma­
dzenia Konstytucyjnego odbędą się już «  
końcu lipca-

— Wc wtorek wróc'Ii drogą powietrzną 
do Anglii lord Pethick I^twrence « ««• Staf­
ford Cripps, crłankowi* m’sji gabinetu bry­
tyjskiego, k tóra bawiła w Indiach

I



A fy fm a i
Czy iiyio referendum?

Dnia 30 czerwca 1946 roku w  Polsce 
miało się odbyć głosowanie ludowe, a to 
w m yś l ustaw y, uchwalonej przez K ra­
jową Radę Narodową dnia takiego  i  ta- 
ciego i ogłoszonej w  Dzienniku Ustaw, 
numer tak i i  taki.

Dochodzę jednak do wniosku, żc ta  u -  
stawa nie została wykonana, i  że  glosowa­
nia ludowego nie było.

Na dowód przytaczam  tygodnik „dla ro~ 
iz in  katolickich" ukazujący się w e W ło­
cławku pod nazw ą „Ład Boży".

M am w  ręku num er tego tygodnika z  
in ia  30 czerwca—0 lipca 1946 r. (Nr. 27). 
Przeczytałem uważnie od początku do 
tońca i jeszcze raz od końca do początku. 
4 ni słowa o głosowaniu ludowym .

—  A  może to ty lko  w e  W łocław ku nie 
było referendum?

Lecz nie lepiej je s t w  stołecznym  m ie­
ście Warszawie, gdzie ukazuje się inny  
tygodnik katolicki „Dziś i  Jutro".

W  num erze tego tygodnika z  dnia 23 
czerwca 1946 r. znalazłem  dziw ne zdanie 
5 referendum : „Nie m a bow iem  w  kra­
in Polaka, k tóry by tw ierdził, że  zachód- 
lia  granica Polski m usi opierać się na 
Odrze i N ysie i  że  ty lk o  taka granica 
jw arantuje Polsce b y t 

Zdanie to przed  tygodniem  zacytow ał 
„Robotnik" w  przeglądzie prasy, w yraża- 
iąc przypuszczenie, że to jes t ty lko  błąd  
Iruku.

Obecnie m am  przed sobą now y numer 
ŻDziś i Jutro". Szukam sprostowania. O w ­
szem jest kilka sprostowań różnych po-
n y łek drukarskich, nie ma jednak spro- 
ttowania cytowanego zdania. Czy to p rzy -  
jadek?

W tym  sam ym  numerze „Dziś i  Jutro" 
(Nr. 25), datow anym  30 czerwca 1946 r., 
szukam wiadom ości, czy odbyw a  się w  
3o!sce głosowanie ludowe zgodnie z  usta- 
vą  z  dnia itd., ogłoszoną w  Dzienniku  
Jstaw  i td.

Po długim szukaniu  znajduję na str. 4 
v kąciku następującą notatkę:

„Niedziela 30 czerwca jest dniem po­
wszechnego głosowania ludowego. Wy­
daje się, że wynik referendum będzie 
nie tylko próbą uwidocznienia rozkładu 
sił politycznych w  kraju, ale przede 
wszystkiim sprawdzianem orientacji na­
rodowej w sprawach ustrojowych. Wy­
nik referendum nie da natomiast c-brczu 
orientacji ideologicznej, gdyż wyraźny 
brak dostatecznie skonsolidowanego i zor 
ganizewonego politycznego ośrodka kato 
lików rozproszy ich glosy w sposób nie 
zawsze odpowiadający orientacjom poli-
tyczoym'aj. » Ł-„. -rrm  ,-•»

. . A  więę.. referendum  nie da obrazu  
orientacji g eo lo g ic zn e j'1... Czy redaktorzy  
„Dziś i Jutro" stw ierdzą  to samo rów nież 
po ogłoszeniu w yn ików  głosowania? Czy  
odpow iedź milionów obyw ateli jes t mało 
tąyraźna?

W brew  obu tym  tygodnikom  katolickim  
ośmielam  się jednak tw ierdzić, że dnia 30 
czerwca odbyło się w  Polsce głosowanie 
ludowe i że obraz orientacji ideologicznej 
nie pozostaicia żadnych wątpliwości.

G.
P. S. Z ostrożności „przeczytałem  po ras 

trzeci „Ład Boży". Znalazłem  w zm iankę o 
głosowaniu ludow ym  we... Włoszech.

■ e  « i i m — i i i i w i i — ®  i

M ISJA  DOBREJ WOLI
Do Zw iązku R adzieckiego wyjeż­

dża w najbliższym czasie delegacja 
brytyjskiej Partii Pracy z udziałem  
prof. H arolda Laskiego i generalne­
go sek re ta rza  Labour Party  M orga­
na Phillipsa. 

„Głos Ludu” pisze w zw iązku z 
tym:

Na odbytej w pierwszej połowie czer­
wca w Bournem outh konferencji Partii 
Pracy delegaci najgoręcej oklaskiwali o- 
św iadczenie przewodniczącego Lasky, kló 
ry stw ierdził, że „socjalistyczny rząd W id  
Uiej Brytanii uważa pełne porozum ienie z 
Bosją za główną zasadę polityki w ra­
mach ONZ". Szeregowi członkow ie La­
bour Party domagają się wyraźnie od 
rządu brytyjskiego zm iany kursu wobec 
Związku Radzieckiego. Pod ich naciskiem  
pow stał w łaśnie projekt w ysłania do ZSRR 
delegacji „dobrej woli".

Angielski ruch labouezystowski ośw iad­
czył Morgan Phillips, pragnie m ożliwie  
najściślejszego kontaktu ze Związkiem  
Radzieckim . Bez ścisłego kontaktu nic 
może być zaufania, a bez zaufania nic 
m oże być przyjaźni. Bez przyjaznych sto ­
sunków m iędzy Związkiem Radzieckim a 
W ielka Brytanią Organizacja Narodów  
Zjednoczonych nie ma przed sobą żadnej 
przyszłości.

Ton wypowiedzi „Daily Herald" w y­
raźnie św iadczy o tym . żc organ Labour 
Party stara się usilnie przekonać opinię  
radziecką, iż zam ierzona delegacja jes! 
rzeczyw iście delegacją „dobrej woli". 
Gdyby Rosjanie w idzieli, pisze „Daily 
Herald", z jaką radością delegaci na kon­
ferencji Brytyjskiej Partii Pracy w Bour­
nem outh przyjęli w iadom ość o m isji „do­
brej woli", nic m ieliby już w ięcej podstuw  
do wątpienia w nasze szczere pragnienie 
naw iązania w ięzów przyjaźni i współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim.

„Szczere pragnienie" delegatów, repre-
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iędz'
N atychm itst po jej ogłoszeniu, 

gdy stało  się wiadomym, iż p a rtia  
p. M ikołajczyka naw ołuje do głoso­
w ania przeciw ko zniesieniu S snatu  
nie z pow odów  m erytorycznych, ale 
by zbić sobk  z tego kr.pTał po li­
tyczny dla w ew nętrznych, do raź­
nych rozgryw ek, w skazyw aliśm y, że 
takie rozbicie frontu d em okra tycz­
nego i  p rzek reślen ie  zgodności 
trzech  ,,tak “ doprow adzi w rezu lta ­
cie do zwiększ* nia ilości przeczeń 
na py tan ia pozostałe . Jeśli bowiem  
PSL naw oływ ało do jednego „nie", 
aby  uczynić z tego broń  przeciw ko 
Rządow i i ustrojow i, to  każdy, kto 
chciał w zm ocnić akcen t swego n ie ­
zadow olenia, w ypisyw ał dalsze 
„nic", bez w glądsnia w  treść  py tań  
m u zadanych. S tąd  też  w zięło się w 
K rakow ie 44.000 „nie" przeciw ko 
nowym  granicom  polskim  na Zacho­
dzie. 44.000 „nie", w  k tó ry ch  nie 
w iadom o co bardziej podziw iać: 
zbrodniczość czy głupotę, czy obie 
rzeczy zarówno.

Dzięki swej grze, grze na  „nie” , 
grze na negacji, niezadow oleniu i głu­
pocie PSL, tak jak to dzisiaj wygląda, 
przegrywa G łosow anie Ludowe. Po­
nieważ nie szło ono razem z blokiem  
partii demokratycznych, sukcesy pier­
wszego „ tak” nie sa jego sukcesami, a 
i sukcesy „nie” należą także do kogo 
innego.

Całe 120.000 krakowskich „nie” w 
sprawie Senatu nie należa do p. M i­
kołajczyka, gdy ida za nimi dziesiąt­
ki tysięcy „nie” odpowiedzi na pyta­
nia następne. Bo w tych odpow ie­
dziach ujawniła się inna s;ła, na k tórą 
PSL* stawia, w której im ieniu żądało

92-98 %„tak
na pierwsze pytanie, w 5 obwodach— 
94 proc.; w powiecie G orzów  w jed­
nym z obw odów  padło na 1 pytanie 
prawie 100 proc. głosów' „tak".

W O J. W R O C ŁA W SK IE 
Pow iat M ilicz:

G łosowało 14.760 93%
Głosów ważnych —  14.631 

N a 1-sze pytanie „ tak” — 94,3%
N a 2-gie pytanie „ tak” =  95%
N a 3-cie pytanie „tak” =  97,1%

Pow iat Zegan:
G łosowało —  8.211 =  98.6%
Głosów- ważnych —  8.097

N a 1-sze pytanie „ tak” =  97%
N a 2-gie pytanie „ tak” =  98.2%
N a  3-cie pytanie „tak" =  98.2%

zcntującycb masy członkow skie Labour 
Party rzeczyw iście nic ulega wątpliwości. 
Pozostaje do wyjaśnienia, czy polityka  
min. Bevina jest zgodna z tym życzeniem .

ST A N ISŁ A W  DUBOIS
W ostatn im  num erze „Kuźnicy" 

B olesław  Dudziński zam ieszcza r e ­
cenzję o książce Heleny Boguszew­
skiej i Jerzego  K ornackiego „Ludzie 
wśród ludzi” , jedna z części, k tóra po­
św ięcona jest postaci tow. S tan isła­
w a Dubois:

Prężną, dynam iczną, rozm achu życio­
wego pełną postać Stanisława D u b o i s  
charakteryzuje Kornacki tym i słowy: 
..„M iły, kochany, radosny i bliski... ale 
w-idzą w szyscy, że zaw sze i w szędzie w  
jego oczapb i rękach jest siła sRuicjsza 
nad wszelką przyjaźń, jest m iłość gorętsza  
ponad w szystkie rom anse —  Partia i .So­
cjalizm , zawsze i wszędzie troska najgor­
liw sza w każdej m yśli i w  każdym  siąp  
nięciu, aż do tej m yśli ostatniej, po której 
jest śmierć"... I przyszła ta śm ierć, okrut­
na i m ęczeńska, w obozie kaźni ośw ię­
cim skiej.

Nie jest rzeczą może istotną, jakie wzglę 
d,v — „gospodarcze, rozum owe czy em o­
cjonalne" —  skłoniły Stanisława Dubois, 
już w latach w czesnej m łodości, do „pój­
ścia w Socjalizm ". W ażnym  w ydaje ini 
się to przede wszystkim , że ten m łody, 
niestrudzony działacz partyjny, organiza­
tor TUR, poseł na Sejm i wiązie i  brzeski, 
wcześniej, znacznie wcześniej, niż wielu  
innych, pojął konieczność jedności ruchu 
robotniczego i —  na przekór z rożnych  
Iron walącym  się przeszkodom  ,— idei 

jedności, aż do końca sw ego pozostał nie­
zachwianie wierny. Podobnie jak Norbert 

arlieki, w espół z którym redagował „Dzień 
nik Popularny" m iał krótką, leez szcze­
gólnie chwalebną kartę w dziejach walki 
z rodzimym faszyzm em . li
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i  „tak" i
("DOKOŃCZ. ZE STR O N IC Y  1-ej

’ 75% m andatów  do parlam entu, ale 
która jego siłą nie jest.

Jeśli bowiem  oficjalnie PSL stoi na 
stanowisku reform  społecznych i g ra­
nic na Q drze i Nysie, to wszyscy ci, 
którzy tem u sie sprzeciwiają to nie są 
ludzie PSL. M ówiliśmy i pisaliśmy 
wielokrotnie, że w Polsce żywe są je­
szcze i nienajsłabsze siły reakcji i fa­
szyzmu, przeciwstawiające się re fo r­
mom społecznym, pragnące nowej za­
wieruchy wojennej, będące wrogami 
spokoju, odbudow y i stabilizacji. Pa­
now ie z PSL i ich wynajęci publicyści 
uważali, że operujem y straszakami. W  
Głosow aniu Ludowym siły te ujaw ni­
ły się w łaśnie w  tych trzech „nie” czy 
też tylko w dwóch „nie” , pozostawia­
jąc na boku p. M ikołajczyka z tą drob 
ną cyfrow ą różnicą między głosami 
„nie” , które padły na pierwsze pyta­
nie w porów naniu z innymi „nie” .

I to jest druga podstawowa prawda 
G łosow ania Ludow ego, której już nie 
zmieni oficjalny wynik. Faktu tego nie 
zmienią wszystkie wystąpienia p. M i­
kołajczyka wobec korespondentów  za 
grancznych, wszystkie wytaczane przed 
nimi żale mniej lub więcej urojone, 
które przyjmują oni z wdelkim niesma 
kiem, ale częściowo ich używają dla 
realizowania celów politycznych swo­
ich krajów. T e  wystąpienia p. M iko­
łajczyka —  bądź co bądź wiceprem ie­
ra rządu polskiego —  wobec dzienni­
karzy zagranicznych ze skargami na 
władze polskie i -na komisje G łosow a­
nia Ludowego są chyba bez preceden­
su w wystąpieniach jakiegokolwiek 
członka rządu w świecie i jakiegokol­
wiek człowieka uważającego się za pa­
triotę.

■ ■

(DOKOŃCZENIE ZE STR. i-SZEJ)
Pow iat O leśnica:

G łosowało —  18.387 =  91.2% 
Głosów ważnych—  18.140

N a 1-sze pytanie „ tak” =  94.2%
N a 2-gie pytanie „ tak” =  97.5%
N a 3-cie.. pytanie „tak” 99.6%  

Pow iat W ałbrzych: 
G łosowało —  24.576 — 94.4% 
Głosów ważnych—  24.427 

N a  1-sze pytanie „ tak” — 92,7%
N a 2-gie pytanie „tak’* =  97%
N a 3-cie pytanie „ tak” =  99.3%

Powiat Trzebnica: 
G łosowało 13.749 95%
Głosów ważn. 13.701

I py tan ie  „ tak "  94.6%
II „ „ tak ” 97.2%,

III „ „tak" 99.3%
Powiat Brzeg:

G łosow ało 15.312 97.4%
G łosów ważn. 15.153

I pytan ie „ tak "  . 96 6%
II „ „ tak "  98.1%

III „ „ ta k ” 99.5%
Powiat Lubań:

G łosow ało 18.747 97%
Głosów ważn. 18.734

I py tan ie „ tak "  98 5%
II „ „ tak "  99.1%

III „ „ tak "  99.8%
*

W e wszystkich powiatach woj. 
wrocławskiego na trzy' pytania G łoso­
wania J.udow ego odpow iedziało „tak” 
96 —  99% głosujących.

WOJ. GDAŃSKIE
W  10 obw odach upraw nionych do 

głosow ania 21.682, głosowało 18.276, 
głosów w ażnych 17.838, głosów nie­
w ażnych 438.

O dpow iedzi wypadły:
T Si k

I pyt. 12.508 f58 proc.)
II „ 15.583 (86 proc.)

III „ 17.551 (99,8 proc.)
N i e

I pyt. 5.330 (42 proc.)
II „ 2.255 (14 proc.)

III „ 287 (0,02 proc.)
SZTUM

W  5 obwod?.ch upraw nionych do 
głosow ania 4.105, głosow ało 3.976, 
głosów w ażnych 3.956, głosów nie 
w ażnych 120.

O dpow iedzi w ypadły:
T a k

I pyt. 2.731 (59 proc.)
II „ 2.860 (66 proc.)

III „ 3.390 (86 proc.)
N i e

I pyt. 1.125 (41 proc.)
II „ 996 (34 proc.)

III „ 466 (14 proc.)
BIAŁYSTOK

W edług tymczasowych danych w 
! 9-tU' obwodach w Białym toku: 
Uprawnionych do głosowania 39 421 
G łosow ało 37.000
O ddano głosów  ważnych 36.539

■  f ii „ m e
Rozumiemy zdenerw ow anie p. M i­

kołajczyka, gdy w G łosow aniu Ludo­
wym okazuje się, że między siłami de­
mokracji a siłami jej się przeciwsta­
wiającymi jest on dziecinną zabawką 
w ręku tych ostatnich, pozbawioną re­
alnych wpływów, człowiekiem, k tóre­
go głos tak mało waży i tak mało zna­
czy.

Obóz dem okratyczny w przeciwsta­
wieniu do p. M ikołajczyka i jego ko­
legów  nie uprawia kultu  procentów. 
W ażny dla niego jest ogólny wynik 
G łosow ania Ludowego i merytorycz­
na odpowiedź narodu polskiego na za 
dane m u pytania. D latego też wyniku 
głosowania oczekujemy z całkowitym 
spokojem, albowiem  dem okracja tłu­
maczy się jako zaufanie do własnego 
narodu, i do w łasnego społeczeństwa. 
W yrazem  tego zaufania było właśnie 
odw ołanie się do narodu, by zadecy­
dow ał o najważniejszych dla Polski 
zagadnieniach. W yrazem  tego zaufa­
nia będzie także zwrócenie się do na­
rodu o wzięcie udziału w wyborach 
do Sejmu, który w  G łosow aniu Ludo­
wym otrzym uje od większości społe­
czeństwa wskazówki, jaką Polskę chcą 
mieć.

Głosow anie Ludow e było tym wiel­
kim egzaminem społecznym, w któ­
rym Polacy przekonać umieli samych 
siebie, że godni są swojej n iepodle­
głości, że godni są tego, by sami sta­
nowić o swoim losie. Egzamin ten na­
ród polski zdał wbrew' przeszko­
dom, pragnącym  mącić jego świado- 
domość, świadomość narodu odradza­
jącego sie do now'ego życia.

Z B IG N IE W  M IT ZN E R .

O dpow iedziało:
Ń a  1-sze pytanie „ tak” 30.181

„nie” 6.358
N a 2-gie pytanie „ tak” 32.366

„n ie” 4.173
. N a  3-cie pytanie „tak” 35.269

„nie” ' 1.270

W edług  tymczasowych danych wy­
niki G łosow ania Ludow ego w’ 11 ob­
wodach w powiatach H rubieszow ­
skim, Tom aszowskim  i Łukowskim 
są następujące:
U praw nionych do głosowania 14.874
G łosowało 13.636
O ddano ełosów ważnych 13.049
O dpow iedziało:

N a  1-sze pytanie „tak” 8.567
„nie” 4.482

N a 2-gie pytanie „ tak” 10.341
„nie” 2.768

N a 3-cie pytanie „tak” 12.546
„nie” 503

B Y D G O SZC Z:
W edług  tymczasowych wyników 

Głosow ania Ludow ego we wszystkich 
50-ciu obw odach m. Bydgoszczy: 
U prawnionych do głosowania 8 8 .7 9 0
G łosowało 83.215
O ddano ełosów ważnych 81.187
O dpow iedziało:

N a  1-sze pytanie „ tak” 55.123
„nie” 26.064

N a 2-gie pytanie „tak” 59-824
„nie” 21.363

N a 3-cie pytanie „tak” 78.906
„nie” 2.281

ŁÓDŹ
W yniki G łosowania Ludowego we 

w szystkich obw odach m. Łodzi są 
następujące:

Ilość ogólna upraw nionych do gło­
sow ania w Łodzi stanow iła 303.139 
osób.
Z tej liczby oddało głos 269.784 
Ilość głosów niew ażnych 3.495 
Głosów ważnych padło  266 289 
Na pierw sze pytanie „ tak"  190.922 

„nie" 75.367 
Na drugie pytanie „ tak"  214.008 

„nie" 52 281 
Na trzecie pytanie „ tak" 252.127 

„nie" 14,162
W O J. ŁÓDZKIE

W 157 obw odach w Zgierzu, Pa 
bjar.icach, Tom aszow ie M azow iec­
kim i części pow. łódzkiego, brze 
zińskiego i ł s k i e g o  upraw nionych 
do głosowania 197.635
głosow ało 183 333
udział głosujących 93,8%
oddano głosów nieważnych 7.150 
głosów w ażnych 176.183

Padło głosów
T a k

I pyt 143.009 (81,2 proc.)
II tt 153 266 (32,8 proc.)

(II »f 167 472 (95 proc.)
N U •

I pyt. 33.174 118,9 proc.)
II if 22.917 (17,2 proc.)

III M 8.711 (5 proc.)

Cc^tizjeń jSestę
W rosziiśeą M m i

Sikcrskśego
4 lipca 1043 roku zginał tragicznie czło­

wiek, który zawsze szedł prosiym i drogami: 
gcr. W ładysław Sikorski, premier rza.du em i­
gracyjnego w Londynie. W ypi.dek sam oloto­
wy, który stał się przyczyną śm ierci genera­
ła, otacza po dziś dzień mgia tajem nicy. Róż 
ne na ten temat krążą dom ysły, lecz jedno 
jest pewne: polityka Sikorskiego, zdążająca 
do osiągnięcia porozum ienia m iędzy Polską  
i Związkiem Radzieckim, hyia wielu ludziom  
zagranicą, zw łaszcza w kołach polskiej sana 
cyjnej i reakcyjne em igracji, nic na rękę.

Naród polski w trzecią rocznicę śmierci 
składa hołd jego odwadze m yśli i czynu, jego 
energii i sile, z jaką wziąi w swe ręce władzę  
nad emigracją we Francji, nad tworzącym się 
wojskiem  polskim w W ielkiej Brytanii. — 
jego dem okratycznej idei sprawiedliwości 
społecznej, której dawał niejednokrotnie wy­
raz w sw ych ośw iadczeniach.

Rząd Jedności Narodowej posianow ił roz- 
p icząć kroki celem  sprowadzenia do kraju 
zwłok generała Sikorskiego. Życzeniem Naro 
du jest, by ciaio zadłużonego patrioty, który 
był sym bolem  walki żołnierza i niskiego o wy 
Zwolenie ojczyzny, spoczęło na polskiej zie­
mi.

Święto Niepodległości USA
Naród ann-rykauski obchodzi w dniu dzi­

siejszym  sw oje św ięto. 4 lipca 1776 roku Sta 
uy Zjednoczone Ameryki Północnej, po krwa 
wej walee z angielską m acierzą, ogłosiły swą 
niepodległość. W am erykańskich walkach wy­
zwoleńczych brali udział liczni Polacy z Pu 
łaskim i Kościuszką na czele i przeszli do hi­
storii Ameryki jako jej bohaterowie narodo­
wi.

idea w olności człowieka, przypieczętowa­
na tą w spólnie przelaną krwią, była, jesl i 
będzie m ocną nicią przyjaźni, wiążącą oba 
nasze narody, idea ta, zrealizowana oddnw- 
na w Ameryce, jest obecnie podstawą nasze­
go bytu narodowego. Istotne ugruntowanie 
lej zdobyezy dci., "irucji ludow ej nic przy­
chodzi nam lałw o v ciężkich warunkach po­
wojennych. Dlatego w szelk i pom oc zagraniez 
ny ę-zy.i ‘ -i, ’ ądź w postaci życzliwego  
s' • .u do i: '.szych zagadnień i trudności, 
;ądź w "ormie rea' j, m aterialnej pom ocy, 

życzliw ej i  bezinteresownej, jest witana przez 
na:; z radość' .. Służ, ona bow iem  wspólnej 
sprawie —  zabe jcniu prawa człowieka  
to ' !a wolnego i szczęśliw-c„ O takich 

właśnie prawach m ówi am erykańska dekiara 
rj ' od' glości. \Y zrozum ieniu naszego 

eoia do te j se o celu i-e d am ery­
kański o f  rował m sw ó j- pomoc..

tałego w dni Święta Narodowego Sia­
nów Zjednocz nych naród Jski przesyła

deczuc pozdrov.' nie i czenia swoim  
przyjaciołom  zza Oceanu.

Rocznica uznania 
Rządu Jedności Narodowej

Rok temu rządy Stanów Zjednoczonych, 
W ielkiej Brytanii i Cliin !y Rząd Jedno­

ści Narodowej, który pow stał 28 czerwca 1915 
r. na podstawie zawartego 'w M oskwie poro­
zum ienia m iędzy Rządem Tym czasowym  i 
grupą polskich działaczy em igracyjnych.

Autom atycznie prustw . 'ianckic cofnęły 
swe uznanie dla em igracyjnego rządu loudyń  
skiego, uw ażając, iż przestał on być wyrazem  
woli i dążeń narodu.

Rząd 'ediiości Narodowej podjął się nie­
zwykle cię " iego za '.i < udowy gospo- 
Jarst va i zo anizow .tr' życiu ińst-.. .o- 
go na nowych, dcmnkr ‘ Czsiye' zasadach. 
Rząd Jedności Narodowej podjąi się zadaniu 
...k ’ciow ania  losam i naro 1 i .v trudnym, 

pierwszym  etapie, którego końcową fazą bę­
dą pierwsze w Polsce sw obodne, dcm okralycz  
uc wybory.

Zadanie to zblh'.t się ku końcowi, a tu. że 
aastępujc to szyb , jest właś- ie zasługą te­
go rządu, który — mimo licznych przeszkód, 
w wającyc' n a .v i: z sam ego ' .na gabinc- 
tu, na skutek stanow iska części Polskiego  
Stronnictwa Ludowego z wiceprem ierem  Mi- 
V.iiajeżykiem  na czele — potrafił stworzyć

arunki, w których .-.cpr. ’ -;-nie wyb i-
staje się już obecnie m ożliwe. Warunki 

l. — to coraz pom yślniejsza sytuacja gospo­
darcza, podniesienie św iadom ości i odpow ie­
dzialności politycznej mas narodu, dem okra­
tyzacja życia dzięki głębokim  reformom spo 
lecz ny in i ekonom icznym . W szystkie te osiąg 
nięcia ujaw niły się wyraźnie w czasie aktu 
G łosowania Ludowego, które jako jeden z 
najw iększych sukcesów- Rządu Jedności Na 
rodowej, było pierwszym  krokiem przygoto­
wawczym  przed m ającym i nastąpić na jesie­
ni wyborami do Sejmu.

W ten sposób Rząd Jedności Narodowej 
.pełnia wzięte na siebie zobowiązania. N ie­
stety, znacznie wolniej posuwu się w W iel­
kiej Brytanii akcja usuwaniu przeszkód, sto 
jących na drodze do przyjaznej wspóipra-y 
-ińgirlsko-polskiej. Naród polski z niccicrpii 
wośeią oczekuje realizacji danych mu przez 
.V, Brytanię przyrzeczeń: dem obilizacji od 
iziałów  polskich zagranicą, powrotu licznych  
rzesz •n igrautów , pragnących wrócić do kra­
ju i -vrolu  naszego majątku narodowego. 
W Brytania tymczasem przymyka oczy na 
wrogą Polsce dzhtłalność em igracyjnej reak­
cji, która, nie ograniczając się do propagan­
dy zagranicą, tuiłuje m ącić spokój w kraju 
opóźniając dzieło odbudowy i stabilizacji w a 
ranków.
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Dosięgła  ich karząca ręka sprawiedliwości
Nowych 42 przestępców wojennych przybyło do Polski

Nowa ustawa rehabilitująca
w y j a ś n i a  s p r a w y  m a ją tk o w e  p e t e n tó w

Starania Polskiej Misji Badania t. w  W arszawie, Ludwig Ho’zn er ,1 Got**’ sir-' Z " 4. że M rrVa*
Zbrodni Wojennych, na czele którsj morderczyni polskich więźniarek po- ger usiłował trzykrotnie popełnić sa 
stoi w iceprezes płk. Marian Musz- litycznych w  Ravensbriick, Johanna mobójstwo, kiedy dowiedział się, że 
kat w ydęły znowu owoce. Oto ze L&sgenfeld, mcrdsrca, który osobi- ma być wydany Polsce, 
strefy amerykańskiej Niemiec przez ście rozstrzeliwał 88 Polaków w L i- ! Dalsze partie przestępców wojen- 
Czechosłowację do Dziedzic przyby dzie w  maju 1042 r. Gustav Margraf nycb spodziewane są w najbliższym strów*

AO vhrrtrlnU rvo urrticTirurrłt a*- cna. Patii I’rwlA'/PrrTtr t r O m P T l o P r i t  Q i r h f r  «_* w r  _łl_! . i 1 i

TO R U Ń  (SAP). —  W  Toruniu od 
był min. tow. H. Świątkowski dluższj 
konferencję z przedstawicielami są­
downictwa toruńskiego, na której o- 
mówił prerekt nowej, jednolitej usta- 
-vy rehabilitacyjnej ,która została już 
przeprowadzona przez Radę Mini-

Paul, krwiożerczy komendant Sichcr 
heitspolizei w W arszawie, znany ja­
ko „der schlechte von Wkrschau“ —  
Joseph Meissinger, adjutant gen. 
gub. Franka współodpowiedzialny za 
całokształt zbrodniczej akcji nie­
mieckiej w  Polsce —  Helmut Piaifen  
roth, essesew iec Adolf Schwarz

ło 42 zbrodniarzy wojennych w spe 
cjalnym wagonie więźnirree.

Wśród wydanych przestępców  
z raj dują się, obok krwawych straż­
ników obozów koncentracyjnych w  
Oświęcimiu, Lublinie i Buchenwal- 
dzie, tego rodzaju asy zbrodnicze, 
jak:

Kriegsgerichtrat w Piasecznie ood współsprawca masowego mordu Po- 
W arszawą, Golla Johannes Mel- laków w Ostrowiu pod W arszawą, 
chior, burmistrz Pażniewic Ham- rabuś polskich skarbów kultjirafaych 
merling, szef urzędu czystości raso- Eberhard Lutze i Obersturmfuhrer, 
wej i deportacji w  rządzie GG Gene ekspert nicm’eckiego rządu do spraw 
rał SS, Richardt Hildebremdt, współ polskich, szczególnie znany ze znę- 
sprawca w szeregach Bat. Polic. 72 cania się nad profesorami i inteligem- 
rozstrzelania Polaków w  lipcu 1940 , cją poznańską Herbert Strickoer.

Dyrektor cukrowni kradł cukier
45 ton cukru sprzedano na wolny rynek

czas e. W szystkich ich czeka zasłu- Tow. Minister podkreślił, iż wszy- 
żona kara. stkie ustawy rehabilitacyjne, do tej

Uprawnienia kontrolne
t e r e n o w y c h  R ad  N aro d o w y ch

W, wyniku śledztwa przeprowadzonego 
przez Komisję specjalną w cukrow ni w Odma 
chowie (woj. śląsko-dąbr.) zatrzym ano dyick 
tora tej cukrow ni Józefa Fifkowieza, naczel 
nego dyrektora Zjednoczeń’ i Przem yślu Cu­
krowego inż. Kazimierza Szatkowskiego i k il­
ku innych odpowiedzialnych pracowników.

W  dochodzeniach ustalono, że od dłuższe­
go czasu wywożono do m ajątku w Frydry­
chowie większe partie białego cukru, k tó ie 
sprzedawano na wolnym rynku. \v ten spo-

Ustawddawstwo Odrodzonej Pol­
ski gwarantuje- czynnikowi społecz­
nemu —  w najszerszym tego st twa  
znaczeniu — wszechstronne upraw­
nienia.

Istnienie na wszysifkich szcze­
blach administracji państwowej te ­
renowych Rad Narodowych, w skład 
których wchodzą przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa, decydu

w vko-

chwili ogłoszone, miały charakter tym 
czasowy.

N ow a ustawa rehabilitacyjna wpro­
wadza jednolite postępowanie sado­
we w stosunku do osób, wpisanych na 
niemiecką listę narodową, bez w zglę­
du na to, gdzie wpis nastąpił. Dotych­
czas inaczej traktowano sprawy te na 
terenie Śląska, w-Poznańskim, na Po­
morzu oraz w b. G. G.

Sad skazuje rehabilitującego się w 
razie udowodnienia winy lub braku 
przymusu w przyjęciu volkslisty na 
normalną karę więzienia. Termin po­
bytu w więzieniu jest ściśle określony 
w wyroku sądowym.

Osoba, zrehabilitowana przez sąd, 
otrzymuje swój majątek tylko wtedy, 
jeśli nie został on rozdysponowany, 
albo jeśli nie zostanie stwierdzona je­
go użyteczność publiczna. W  wypad­
ku jeśli się nie zwróci osobie rehabili­
tującej się majatku, może ona starać 
się o rekompensatę w postaci inne­
go majątku (nieruchomego lub ru­
chom ego).

Ludność, która przyznawała się do 
narodowości niemieckiej przed 1939

sób sprzedano po cenach spekulacyjnych -io 
ton cukru. Generalny dyrektor Szatkowski 
tytułem „łapów ki" otrzym ał 9 ton cukru. W 
czasie rewizji domowej u Fifkowieza, z n a le ­
ziono 9 kuponów  m ateriałów  wełnianych i 
5 worków białego cukru oraz większą ilość 
gotówki. A resztow an i nie mogą również wy­
jaśnić, gdz<c się podziało 40 ton melasy. U- 
stalono dalej, że Fifkowicz niewygodnych, 
uczciwych pracowników usuwał z cukrowni, 
zastępując ich Niemcami.

P ra k ty k i w a k a c y jn e  d la  s tu d e n tó w
Celem umożliwienia studentom me- dla praktykanta. Praktyki przydziela-

dycyny, farmacji i stomatologii odby­
cia w czasie nadchodzących ferii let­
nich praktyki zawodowej Min'ster- 
stwo Zdrowia zarządziło utworzenie 
stanowisk praktykanckich w sanato­
riach szpitalach, uzdrowiskach, ośrod­
kach zdrowia i w  zakładach Ubezpie 
czalni Społecznych.

Studenci otrzymują, mieszkanie i 
wyżywienie.

Ministerstwo. Zdrowia udziela sub­
wencji w kwocie 1009 zł. miesięcznie

PPS w Gdyni
organizuje kolenie dla dzieci 

Warszawy
W celu przyjścia z pomocą dzieciom 

Warezawy, znajdującym  się w ciężkich w a­
runkach materialnych, Polska Partia  Socja­
listyczna w Gdyni organizuje z własnej ini­
cjatyw y kolonie letnie nad  morzem d la  100 
dzieci, pozostających pod opieką RTPD. W 
Postominie pod Słupskiem przygotowano w 
tym celu dom i zorganizowano również za­
opatrzenie żywnościowe. Kierownictwo akcji 
przygotowawczej objęli tow. W acław F ija ł­
kowski oraz tow, dr. Kożusznik, którzy m i­
mo przeciążenia pracą zawodową i politycz­
ną, nie szczędzą wysiłków, by zapewnić 
warszawskim dzieciom jak najlepsze w arun­
ki wypoczynku.

Młodzież lugosłowiaAska
przybędzie do Warszawy

W najbliższym czasie spodziewany jest 
p rzy jazd  z Jugosław ii drużyny młodzieżo­
wej w składzie około 100 osób, k tóra przy­
będzie do W arszawy i weźmie udział w pra 
cach przy odbudowie Stolicy. Jednocześnie 
grupa młodzieży polskiej wyjedzie do Jugo­
sławii, gdzie przyłączy się do wielkiej akcji 
młodzieży jugosłowiańskiej, budującej obec­
nie jedną z ważnych linii kolejowych Brczko 
— Banowice, ułatw iających dostęp do 
złóż rudy i pokładów  węgla. Ten obustron­
ny gest ma na  celu zacieśnienie przyjaźni i 
w spółpracy młodego pokolenia Polski i b ra ­
tniej Jugosławii.

Paczki można wysyłać 
zagranicą

Z dniem 1 Jipca rb. można wysyłać pacz­
ki zagranicę, a mianowicie: do Ameryki
(Stany Zjednoczone), Belgii, Czechosłowacji, 
Danii z G renlandią i wyspami Feroe, do 
F inlandii, F rancji z Marokkiem, republiką 
Andorra i Korsyką, do  Kanady, Meksyku, 
Norwegii z wyspami Spitzbergen, do R u­
munii, Szwajcarii z Lichtenszteinem, do 
Szwecji, Węgier, W ielkiej Brytanii i Północ­
nej Irlandii.

Robotnik uratował sztamian 
miasta Bydgoszczy

Bydgoszcz otrzyma 7 sztandarów , które 
Niemcy zrabowali i wywieźli do m ałej wio­
ski kościelnej Chmielno w powiece k a rtu ­
skim. W e wspomnianej wiosce istniała mała 
fabryczka tkacka, w której przerabiano d ro ­
gocenne sz tandary  polskie. Ob. Kaszuba 
pracownik wspomnianej fabryczki w ykrył 
bydgoskie sztandary i dzięki temu uchroni! 
je od przeróbki. Są to sztandary cechu re- 
•tauratorów  bydgoskich, cechu kominiarzy, 
oraz sztandary  kościołów bydgoskich.

żuje w reszcie uprawnienia 
nawcze Rad Narodowych na tym od­
cinku.

Terenowa (gminna, miejska, po­
wiatowa iid.J Rada Narodowa ma 
prawo i obowiązek kontrolować w  
pierwszym rzędzie swe własne orga­
ny wykonawcze i przedsiębiorstwa 
im podległe. Kontroli Rad Narodo­
wych podlegają wszystkie niemal u' 

je o wpływie mas ludowych na lo sy . rzędy państwowe, działające na ća- 
pańslwa. I nym terenie, przedsiębiorstwa pań-

Jednym z najważniejszych p r a w /st™ow e- spółdzielnie oraz wszystkie rokiem, opuścYPolskę. 
■ - osoby i instytucje, których zakres

działania obejmuje gospodarkę pu­
bliczną.

Omawiana uchwała Prezydium  
KRN, daj'ąc tr.k szerokie uprawnie­
nia kontrolne Radom Narodowym, 
utrzymuje przewidzianą w konsty­
tucji marcowej niezaw isłość sądów  
w zakresie wyrokowania, gwarantu­
je tajemnicę śledztwa i dochodzeń,

Prezydium Krajowej Rady Naro. j P ^ ^ o n y c h  przez sądy, prokura- 
, . . , . ’ , ’ „ ‘ turę i w ładze bezpieczeństw a pu­dowe, na posiedzeniu w dn 25-go ^  chrQni w^ szcic ta:era^ .

czerwca b.r. powzięło uchwałę, kto- :sk instytucji podległych
r i w  sposob scisły us.ala formę i za- ^ L s te r s tw u  Obrony Narodowej, 
kres sprawowania kontroli przez Te A lc . na tym Q,icinkuy czynnik kon’.

troli społecznej ma do spełnienia

a jednocześnie i obowiązków Rad 
Narodowych jest sprawowanie kon­
troli społecznej,. Zakres działania 
Rad Narodowych na tym odcinku 
był dotąd niedostatecznie sprecyzo­
wany, co wytwarzało niewłaściwy  
stosunek ze strony podlcga:ąeych  
kontroli osób i instytucji, a jedno­
cześnie wypaczało niejednokrotnie 
tak formę, jak i cel konfroli.

rnki
i gospodarczo -  przemysłowe

uczelnie —  według 
Min. Oświaty.

za
Sąd Doraźny w Białymstoku w dniu 26 

bm.' rozpatryw ał sprawę czterech głównych 
przywódców niebezpiecznej baftdy btSjZ,.,gf.ą 
sującej aa  terenie woj białostockiego. Na 
ławie osjfcarżonyco zasiedli: 1) Stempkowsld 
Eugeniusz lat 22 z Białegostoku, konień-- 
dan t powiatu białostockiego bandy NZW.

Dowodził on przeszło 400 ludźmi wraz, z 
którymi dokonał licznych napadów rabun­
kowych m ordując i rabując spokojnych mie­
szkańców wsi.

2) Dudziński Czesław laf 26 ze wsi Kry-

renowe Rady Narodowe. Uchwała
wyszczególnia władze i instytucje, I YYJń uu Y T 'Y Y 'Y

rozdzielnika j podlegające kontroli, zakreśla grani-1 ar zo. Pow apn? ro pr£ , |Y pr“ 'r • - i t i • i zywanie do Prezydium KRN oraz< ce uprawnień kontrolnych i precy- S p :c;a lre; syych  ewentlial.
nych z-strzeżeń o działalności w yłą­
czonych spod: kotroli Red instytucT  

W zakończeniu uchwała określa 
uprawnienia Rad Narodowych, ma­
jące na celu zmianę stwierdzonego

K oro śm ierci
rabunki I morderstwa

i gromadzenie broni. 
RKM, 10 karabinów

o udział w rabunkach 
Znaleziono u niego 1 
j,v_9 .autom atów.

4) Mudz Edward lat 33 pełniący w ban; 
dżie-.tfuiAcfe ’ 'm a$aźyniera"’przećliowTwal ' u 
siebie archiwąm komendy, maszynę do p i­
sania, powielacz, kasę zawierającą około 6 
tys zł broń i mundury wojskowe. Wszyscy 
oskarżeni do winy się przyznali,

W  wyniku rozprawy Sąd D oraźny w Bia­
łymstoku skazał Stempkowskiego i Dudziń­
skiego Czesława na karę śmierci. Lisowskie-

Mudza
nice gm. Dobrzyniewo pow. białostockiego
bra ł udział w- napadzie na urzędnika mły- | go Stanisława na 10 lat więzienia i
nów państwowych we wsi Letniki, od któ- Edwarda na lo  lat węzienia.
rego zrabow ał 5.500 zł. Jest on sprawcą
wielu morderstw.

3) Lisowski. Stanisław  lat 26 ze wsi K ry­
nice pow. białostockiego oskarżony został

w  czasie kontroli, a niezgodnego z 
prawem, czy też niecelow ego poli­
tycznie, społecznie, bądź gospodar­
czo s*anu rzeczy.- 

Uchwała Prezydium KRN, siwier- 
dza:ąca jasno, ‘że terenowe Rady 
Narodowe mają priw o przeprowa­
dzenia kontroli i nakładająca iedoo- 
cześnie na określone instytucje i or­
gany państwowe obowiązek podda­
wania się kontroli spłecznej, uspraw 
ni niewątpliwie działalność aparatu 
państwowego na wszystkich szcze­
blach administracji.

Wieniec na Greli
Nieznanego Żołnierza

Dnia 3 brn. now om ianowany attache woj 
skowy przy ambasadzie angielskiej pik. T. 
W. Gimson złożył wieniec na G-obie N iezna­
nego Żołnierza. Na uroczystość przynvii 
członkowie am basady/angielskiej, wyż-i ofi­
cerowie W P z szefem gabinetu M arszałka Ży­
mierskiego płk. Łętowskim na czele i koinen 
dant m iasta ppłk. Aleksander Mac.

W przededniu otwarcia
mostu Poniatowskie o

Na moście Poniatowskiego idzie 
pełną parą praca przez 24 godziny 
bez przerwy.

Główne roboty zostały ukończo­
ne. Pozostało jeszcze do wykonania: 
dokończenie montażu balustrad na 
trzecim przęśle, zmontowanie latar­
ni, asfaltowanie 3-go przęsła, dokoń 
czeńie asfaltowania 4-go przęsła o- 
ra.z zabetonowanie i asfaltowanie ca 
łości chodników.

— Data otwarcia mostu 22 lipca—  
informuje kierownik montażu inż. 
W oliński —  nie podlega żadnej dys­
kusji.

Po otwarciu będą trwały jeszczs 
końcowe roboty, jak remont przewo 
dów gazowych na 4‘tym przęśle, re­
mont starych przęseł, usuwanie nad­
wodnych braków i rozbiórka ruszto 
wań — ale prace te nie przeszkodzą 
w  najmniejszym stopniu normalne­
mu ruchowi na moście, (ap)

Odkopanie ofiar katastrofy 
wstrzymane aż do rozeiiiania domu

(SAP). Odkopanie śm iertelnych ofiar k a ­
tastrofy budowlanej przy ul. Złotej 15: W ła­
dysław a Czajkowskiego, Jana  Szewczyka i 
Stanisława Kozłowskiego, których ciała le­
żą jeszcze pod gruzami, n -s tąp i dopiero po 
zakończeniu prac komisji, kiórej zadaniem 
je s t ustalenie warunków bezpieczeństwa,

Krzyż Walecznych na trumnie milicjanta
zastrzelonego w walce z bandytami

W  dniu wczorajszym odbył się uro­
czysty pogrzeb plutonowego podcho­
rążego M. O. Zbigniewa Dardziń- 
skiego.

Plut. podch. Dardziński padł w cza­
sie walki z bandytami, którzy pod Ra­
domiem zostali zaskoczeni przez od-

jeżdżajce szosa auta.
Pogrzeb zabitego w walce z bandy­

tami miał charakter niezwykle uroczy­
sty.

Gen. W itold udekorował trumnp 
plut. podch. Dardzińskiego w inreniu 
Rządu Jedności Narodowej —  Krzy-

dział M. O. podczas napadów na prze żem Walecznych.

Śm ierć m otocyklisty
na nieoświetlonym szlabanie

(SAP). Zapora w Al. Niepodległości, k tó ­
ra  po gedz. 21-ej jest opuszczana, celem nie 
przepuszczania pojazdów  w pobliżu więzie­
nia mokotowskiego, jest pozbawiona oświe­
tlenia ostrzegawczego.

Stanisław  Chudzik (Różana 15), jadąc pó­
źnym wieczorem na motocyklu A leją N ie­
podległości, koło ul. NaTbutta, w padł całym 
pędem na opuszczoną drew nianą barierę i 
poniósł śmierć na miejscu.

Stwierdzono, iż wypadek w ydarzył się z 
powodu braku św iatła na barierze. W ładze

91 Pharmacen u

nie wystawia rachunków
W firmie ,,Pharmćcen“ (Marszał­

kowska 91) pznują dziwne zwyczaje. 
Firma ta nie wystaw ia rachunków  
nabywcom, przy czym zwyczaj ten 
dotyczy specjalnie instytucji zdrowo 
tnych i szpitali, które często infor­
mują się o  braku środków, sprzeda­
wanych bez żadnych trudności klien­
tom nie żądającym rachunków.

Czy Brygada Ochrony Skarbowej 
Warszawa Śródmieście w  porozu­
mieniu ze Zvriązkiem Przemysłu 
Farmaceutycznego przy Najwyższej 
Izbie Aptekarskiej nie mogłaby za­
interesować s^ę takimi wieLm ówią- 
cymi objawami? Przecież firma 
„Pharmacen" nie ma pod tym wzglę 
dem żadnych przywilejów, (ap)

więzienia winny niezwłocznie uzupełnić b ra­
ki w oświetleniu bariery, aby zapobiec na 
przyszłość wypadkom.

Banda rabusiów grasuje
na szusie Bydgoszcz-Brzoza

W ubiegły piątek na szosie Bydgoszcz — 
Brzoza szajka opryszków złożona z czterech 
osobników uzbrojonych, w wojskowe mun­
dury  dokonała trzeciego napadu na prze­
jeżdżających obywateli, odbierając im ro ­
wery, pieniądze i produkty żywnościowe.

Również pod Solcem Kujawskim dwóch 
uzbrojonych w mundury wojskowe opry­
szków napadło na podróżnego, którego po­
bili i obrabowali z posiadanej gotówki Po- 
czem napastnicy zbiegli w nieznanym kie­
runku. M ilicja obywatelska w jednym i w 
drugim wypadku wszczęła poszukiwania.

Badania rentgenologiczne
f rac ^ n ik & w  państwowych

Zespół lekarzy i pielęgniarek 
szwedzkich, pracujących w Poradni 
Przeciwgruźliczej w Warszawie przy 
ul. Wiejskiej postanowił wykonać 
rentgenologiczne zdjęcia film owe płuc 
dla wszystkich pracowników państwo 
wych stolicy.

W yniki tej akcji pozwolą zoriento 
wać się w spustoszeniach d' konanych 
przez wojnę i zastosować środki za­
radcze.

20% DODATKU DO PŁAC GÓRNIKÓW

Centralny Zarząd Przem yślu Węglowego 
wprowadził 20% dodatek do zasadniczego 
wynagrodzenia dla pracowników fizycznych 
i umysłowych, zatrudnionych pod ziemią. 
Dodatek ten przysługuje również pracow ni­
kom młodocianym, kształcącym się w szko­
łach zawodowych przem ysłu węglowego, 
którzy po ukończeniu 17 iat życia odby­
w ają zajęcia praktyczne na dole kopalni.

ZŁOM I RUDA

C e n t r a l a  Zaopatrzenia Hutniczego 
dostarczyła na potrzeby hut polskich w m a­
ju b. r. 38.037 ton złomu żelaznego, prze­
kraczając praw ie o 27% plan dostaw na 
ten miesiąc. Dostawy rud  krajow ych osiąg­
nęły 21 tys. ton.

ZBYT WYROBÓW HUTNICZYCH

Z b y t  produktów  hutnictw a żelaznego 
wyniósł w m aju wewnątrz k raju  105.910 tonj 
Przem ysł hutniczy ulokował w m aju 1.344 L 
cynku na rynku wewn. i 1.611 t. na rynkach 
zagranicznych. Blachy cynkowej spr-e.lano 
wewnątrz k raju  1.457 t., a  wywieziono 331 Ł. 
Zbyt ołowiu w kraju  wynosił 4:46 t., na ryn­
ki zagraniczne dostarczono 1.100 ton.

WYDOBYCIE WĘGLA

K o p a l n i e  Zabrskiego Zjedn. W ęglowe­
go podniosły wydobycie węgla z 266 tys. 
ton w listopadzie ub. r. do 332,7 tys. łon w 
maju b. r., a więc o 28,8 proc. Państw, plan 
produkcyjny w yk jnały  kopalnie do m ata 
b. r. w 107, proc. Przeciętna w ydajność w 
pracy na kopalniach zabrskich wynosiła w 
maju 1.071 kg. dziennie na członka załogi.

BRAWO HUTA „KOŚCIUSZKO"

H u t a  „Kościuszko" przekroczyła w m a­
ju  b .r .  państw  plan produkcyjny we wszyst 
kich działach: koksu w yprodukow ała —
13.771 t., realizując plan w 104,3 proc., wiel­
kie piece wyprodukowały 6.335 t. surówki 
(105,6 proc.), produkcja stało-:n i wyniosła 
17.587 t. (100,5 proc.), walcowni — 18.864 t. 
(118,5 proc. planu).

106. PROC. PLANU

K r a k o w s k i e  Zjedn. Przem. Konfek­
cyjnego zatrudnia 2.939 prac. fizycznych i 
213 umysł. W  m aju b. r. zakłady Zjedno­
czenia w yprodukowały ok. 30 tys. m undu­
rów i płaszczy, 11 tys- ubrań roboczych, 
47.500 kompl. bielizny, 31 tys. koszul spor­
towych, 4 tys. płaszczy lekarskich oraz 900 
m undurków harcerskich. W okresie od 1 do 
20.VI. b. r. osiągnięto 106 proc. planu na 
ten miesiąc.

PLANTACJE BURAKA W  LUBELSKIEM

W  b i e ż .  sezonie akcja plantacji buraka 
cukrowego w woj. lubelskim objęła 1.504 
wsie liczące 67.332 plantatorów , zajm ują­
cych pod upraw ę buraka obszar 19.310 ha, 
co stanowi 91,9 proc. przewidzianego planu.

NOWY WARSZTAT PRODUKCJI

Fabryka wagonów w Elblągu, należąca 
przed wojną do wielkiego niemieckiego kon­
cernu „Schichau W erke", rozpoczyna obec­
nie częściowo produkcję. Znajdzie w niej 
zatrudnienie 1.000 robotników.

I l u t a  „Zabrze" przystąpiła do wstęp­
nych robót dla wykonania mostu na Wiśle 
we W łocławku. Długość mostu wynosić b ę ­
dzie 600 mtr. Termin ukończenia budowy 
przewidziany jest na koniec b. r.

SZKOŁA ZEGARMISTRZÓW

S t a r a n i e m  Instytutu Naukowo - Rze- 
nHeślnic7cgo otw arto w Gdańsku szkołę me
chamików precyzyjnych i zegarm istt/ow  
skich.
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:awy w cyfrach
ssią saówi

Prace nad odbudowy Warszawy ro2 
poczęty się na szerszy skalę dopiero
w marcu 1945 r., gdy do stolicy przy-_____
byty specjalnie bataliony pracy. O- I vA’twarz 
prócz vrcj&ka, BOS i SPB, zatrudnio­
no róv trr.z liczne brygady robotni­
ków cywilnych.

W  okvferie od marca 1945 r. do lio- 
ca 1946 :. zrobiono duio. Wyniki op­
tycznie, wobec ogromu zniszczeń, sa 
nikłe. W  rzeczywistości jednak, jeżeli 
obliczymy je z ołówkiem w ręku, to 
przekonamv sie, że cyfry mówię co in­
nego.

ELEKTROWNIA 
Przea wojnę Elektrownia Warszaw 

ska posiadała moc turbozespołów? wy­
nosząca 95.000 kilowatów Obecnie 
moc Elektrowni wynosi 49.000 kilo­
watów', a więc przeszło 50 proc. mocy’ 
przedwojennej.

Ilość naprawionych kabli pod­
ziemnych wynosi 700 km., co stanowi 
60 proc. ogólnej długości podziemnej 
sieci elektrycznej.

Z prądu korzysta już 3.829 domów 
z 80.000 abonentami, których przed 
wojnę Elektrownia miała 235.000.

Na ulicach odremontowano 1.850 
lamp. Liczba ta jest niewystarczająca, 
gdyż stanowi zaledwie 26 proc. stanu 
dawnego. Przed wojnę ulice Warsza­
wy oświetlało 7.000 lamp lekttycz­
nych.

Prxesmaczema 
c ia c h a j  glosa

1 ni® xwloka?
z fr»pr.®mlasa!

Ciągnienie 3 ej klasy 47 ej loterii klasowej 
rozpoczyna się jak 11 Hpea br. Ostatni ter 
min odnowienia losu — 8 Ilpca. Po tym 
terminie kolektor ma prawo sprzedać nie 
odnowiony los — nowonabywcy. 103?
WKR̂ iiwanaM

m ą c e ; *  m&
GAZOWNIA  

Przed wojnę Gazownia produkowa­
ła dziennie 190.000 m*. gazu, obecnie 

38.000 m \ Liczba konsu­
mentów wynosi 11.000, co stanowi 9 
proc. stanu przedwojennego.

Z sieci przewodów podziemnych 
odbudowano 145 km., co pozwoliło 
na zapalenie 205 lamp ulicznych,

TRAMWAjE I AUTOBUSY 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne 

przewożę miesięcznie 10 milionów pa 
sairrów.

Długość linii tramwajowych, będę- rządu 
cych w eksploatacji, wynosi obecnie 
105 km.

Na liniach tych kursuje obecnie 79 
wozów silnikowych i 79 przyczep­
nych.

Linie trolleybusowe, długości 14,5 
km., obsługiwane są przez 12 wozów, 
a na liniach autobusowych długości
27 km. kursuje 4 autobusy pię.rowe i
28 wozów ciężarowych.
WODOCIĄGI I KANALIZACJA
Długość nawodnionej sieci wodo­

ciągowe; wynosi obecnie 436 km., co 
stanowi 69 proc. stanu przedwojenne­
go. 1

Do sieci przyłączonych jest 45 proc. 
ilości budynków przed wojną korzy* 
Staiącycb z wodociągów.

Dzienna produkcja wodociągów wy 
nosi 40.000 m* wody filtrowanej.

GRUZY I NAWIERZCHNIE 
Z ulic Warszawy usunięto dotych­

czas 484.000 m* gruzu oraz zbir zono
3.567.000 ms budynków grożących za­
waleniem.

Naprawiono i zabrukowano 238.000 
m. kw. jezdni i ułożono na nowo
149.000 m. kw. chodników.

R E M O N T  B U D Y N K Ó W  
Dotychczasowe prace remontowe 

dały 3.154.000 m5 budynków o 31.000 
izb.

Z ilości tej na izby mieszkalne wy­
pada 5.500 izb, 6.500 izb szkolnych,
2.000 izb szpitalnych i około 17.000 
i*b n? urzędy, instytucje i organizacje.

W  odbudowie • znajduje się obecnie
2.922.000 rn* budynków mieszkal­
nych, co da w tym roku 28.6uO izb.

M m h i m
W#?*
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POSIEDZENIE PREZYDIOM 
DZIELNICY CENTRALNEJ 

Dnia 4. W . o god;. 16.39 przy ul. Szwedz- 
{klej 2/4 odbędzie aią puaiedwsie Prezydia®
1 Dzieisiicv Centralce' PPS.

f.

ODPRAWA KOMITETÓW 
Z  POWIATU WARSZAWSKIEGO 

Warszawski powiatowy Koniłtet PPS 
przypomina, 4e dc. 9 b. m. o *s>di. 10-ej 
w b k s lu  przy ul. Śnieżnej 4 oiibędsle eię 
odpraw a prwwo-dnictącycb 1 tekretarzy 

• komitetów DziahTeowyca Kół PPS z te* 
jrenu powiatu warsżawakiego. Sprawy w at 
: ae. Obecność wszyrcęieb obowiąaięowa.
i ZEBRANIE DZIELNICOWE

Naczelny dyrektor Centralnego Za- i łotra r-Ajdzie nt wschód, i połowa! W ZWIĄZKU Z KONFERENCJA 
Przemysłu Węglowego, inż. - m zachód. i WARSZAWSKĄ

Topolski, oświadczył przedstawicie- Polska jest tu jpowaiaiejszym eks-f 153. 4 Up**. Dzielnica dohborz (Kossaka 
Som prasy, co następuje: porterem węgla w Europie. Po raz i J®i ■— 4°4*- 18-

Od lipca b. r. rozpoczniemy groma i pierwszy od 100 lat Anglia przesa­
dzenie zapasów paliwa na zimę. Po- j la być eksporterem węgla, a produk- :

Tef zimy ulg bądziesny marzli
li tyk a rządu idzie w następującym kie 
ronku: w Polsce rej zimy musi być 
ciepło i nie może być mowy o tym, by 
ktokolwiek marzł. Rozpoczynamy 
wielką kampanię zaopatrzenia ludno

rja jej spadła o 50 milionów ton w sto 
sunku do przedwojennej. Inne pań­
stwa. które posiadają węgiel również
nie pokrywają własnych zapotrzs 
wari. Stanc Zjednoczone wskutek

Th) 5 lipc*' Dzielnica Powiśle (Tarakj 18] 
— fjoćr. 16. Dzielnica Mokotów (Chocim­
ie- 41 -  god*. 1730.

Wojewódzki Komitet OM TUR zawieda-
j mit, ie  w dn. 4 bm. odbędzie się posledze* 
j aie egzekutywy w lokalu przy ul. Chmiel-

ści polskiej w węgiel. W ciągu naj- j strajków, trudności eksportowych 
bliższych miesięcy będzie rzucone mi- { przez Atlantyk nie Chcą eksportować 
i i on ton węgla na cele aprowi-zacy}* i węgla. Problem węgla w Europie iest_____ 1.    U 1__T_-Lł____   •

ne; 4, o.godz 15.

Dbośmy o czystość naszej stolicy
Warszawa „prctiukn’e" 20.000 m3 im lm  m[esląeznie

Często narzekamy na kurz i śmieci 
warszawskie nie bardzo zdając sobie 
sprawę z problemu, jaki stanowią te 
właśnie wszystkie papierki i śmicciusz 
ki, które sami często i lekkomyślnie 
wyrzucamy na jezdnie i podwórka.

ZAKA2 
UTRZYMANIA CZYSTOŚCI?

Z. O. M., który obecnie (od 2
miesięcy) posiada 34 czynne samo­
chody, (przed w-ojną 300) zatrudnia 
około 800 pracowników (przed woj­
ną 2.000).— Narzekać jednak przede 
wszystkim trzeba nie na szczupły ta­
bor, (potrzeba jest około 100 samo­
chodów) i personel — lecz na niech- 
lujność Warszawiaków śmiecących z 
powodu ..ruinowego chaosu”, jak w 
żadnym innym mieście.

Sprawę komplikuje jeszcze to, ie  
na notorycznych „śmiedarzy” nie ma 
żadnej sankcji i tylko w bardzo rażą­
cych wypadkach dyrekcja Z. O. M.’u 
musi osobiście interweniować.

Znane są wypadki, ie  10 metrów 
za brygadą uprzątającą „na gianc” u- 
licę fiŚjawią sie natychmiast nowe 
morze papieru. Znane są również dy­
rekcji ZOM’u administrację kamienic, 
które zabroniły swoim lokatorom wy­
rzucania śmieci i odpadków na śmiet-

Rocznica zwycięstwa
grunw aldzkiego

15 lipca rb. odbędą się na polach pod
Grunwaldem uroczysto!*! związane z 535
rocznicą wiekopomnego zwycięstwa oręża . ,
polak tego a«d Krzylakami Organizacją j towarowy sm.eci. N ie ZOM
fcwirU zajmuje ai« Poleki Związek Z«- sami mulimy przede wszystkim dbać
cbodm. ‘o czystość naszej stolicy, (ap).

niki w podwórkach, aby nie ponosić, 
kosztów wywozu śmieci.

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH
KOSZTUJE POLEWANIE ULIC
Jeżeli chodzi o  dotychczasowy do­

robek ZOM'u — to zlikwidował on 
cały szereg L zw. „dzikich wysypisk” 
—  źródeł zaduchu, zarazy i brudu. W 
m-cu maju ZOM wywiózł około 4.500 
rn. sześć, śmieci, zmiotek ulicznych 
i t. d.

N ie jest to ilość wcale duża, jeżeli 
zważymy, że oprócz niesłychanych 
„zapasów" tego śmiecianego mate­
riału, przybywa co miesiąc około
20.000 m. sześć, śmieci „produkowa­
nych” przez Warszawę.

ZOM tymczasem nie jest w stanie 
usunąć tej bieżącej produkcji, nie mó­
wiąc iuż. o zaległościach. Powodv?

Mój informator, wice - dyrekror 
ZOM’u uśmiecha się w odpowńedzi 
na to pytanie.

—  Powodów —-  jest bardzo wie­
le, jak wszędzie. Ogólnie mówiąc: 
brak kredytów. Trzeba było około mi­
liarda złotych, aby doprowadzić 
wszystko do należytego stanu. Samo 
polewanie ulic kosztowało by około
500.000 złotych miesięcznie. Ale wy­
dajność pracy naszych ludzi zwiększa 
się z dnia na dzień. Średnio 1.000 m. 
sześć, śmieci przy tej samej ilości ta­
boru i personelu wywozimy więcej 
każdego miesiąca. Trzeba tylko, żeby 
warszawiacy mniej śmiecili — a my 
damy już sobie radę.

Pamiętajmy więc: każdy papier rzu 
eony na ut;cę — to w sumie pociąg

my

go trudności transportowe nie powin­
ny się powtórzyć.

Na temat naszej sytuacji węglowej 
na rynkach zagranicznych dvr. To­
polski powiedział co następuje:

„Nasz plan wydobycia węgla na j 
rok 1946 przewiduje produkcję 46 i Szwecja. Szwajcaria. Francis, Dania,
milionów ton węgla. Przewidujemy I Belgia, Holandia, Norwegi?. Austria
w okresie roku t. j. do lipca 1947 r. j ; Jugosławia, 
eksport 18.00it.000 ton, z tym, że po- j

Howy rozkład jazdy
z wybrzeieni

ne. po'cenach sztywnych. i problemem zasadniczej wagi, który1
3Y roku ubiegłym istniały pewne j może rozwiązać tylko Polska, 

trudności transportowe w docieraniu j Manco węglowe Europy wynosi o- ifo iączw i*  W a m i* ’/  
węgla do wsi. Obecnie oczekujemy ikoło 17 milionów ton minimum, a 40 ‘
15.000 nowych węglarek, wobec cze- j milionów ton maximum. Na konfe­

rencji paryskiej ustalono, że Polska 
pokrvje 9 milionów ton tego manca, 
w tyrn, że 3 i pół miliona ton damy w 
tym roku. a następne 5 i pół miliona 
ton w roku przyszłym.

Odbiorcami polskiego węgla będą

B z M ń  f h m
POSlEDZENtE WYTT. WYK. KCM

\V d n ia  9 Upca rb . o gods. !f» runo  odbę- i>
li

Samochody eii-śarowe mają postój n* iy 
J»«h dawnego Dworca Gtównego (wjard i wy 

drle ai<; posicdxcnie Wydsiatu Wykonawcie- °d -1. Chmielnej),
go KCZ7 t  adrialema prtewodnicrąeych i »e-1 OSTATNIE 5 DNI WYSTAWY' 
krotarty generalnych i?»rtądóvr Głównych po | JtBROIJM E ITIEMIECKir W POLSCE“ 
s* rególnych rwirzków or*t prrewodnierą- { r . . .  .
cych i sek re tm y  KCZZ. 1 r ,n u  b **"

Na poriądka dxiennyta Międry innymi

MECHANICZNA OBRÓBKA DRZEWA
MlhMMATERIAŁÓW BUBGKLAKYCN

Inż. T. KVt JATKOWSKI i S ka, Warszawa Mokotowska 47

P R  Z E T A R G
Dyrekcja "'kręgowa Kolei Pańsiwowy h w Warszowic og(as»a przetarg nieograni 

erony o* wyk- nanie naprawy dacho na gmachu D.O.K.P. w Warszawie pr*y ul. Tar 
gowej Nr. 74. Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godr. 12 ej dnia 
15 lipca b. r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy ul. Wileńskiej 2/4, 
gdzie w godzinach urzędowych moina otrtyroać bliższe informacje oraz podkładki do 
składania ofert

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do kasy dyrekcyjnej wadium w wv 
sokości 1 % oferowanej »umy. 198?

sprawozdanie * posiedzenia Wydziału Wyko 
nawczego Światowej Federacji Związków In  
wotfSwych w Moskwie. Sprawozdanie złoły 
przewodniczący KCZZ — oh- K. YVHas??ewski.

NIE WOLNO JEitDZIĆ CIĘŻARÓWKOM 
I WOZOM IŻLICĄ BELWEDERSK \

Wydział Ruchu Kołowego rn. Warszawy za 
wiadamia, że na ul. Belwederskiaj, od .ił.
Parkowej do ul. Bagatela zabroniony jest 
przejazd samochodami ciężarowymi i wozami 
konnymi.

ĆWICZENI A ORMO
Kom. 16 MO -'Odolań-ks! zbiórk* w cżwar 

tek dn. 4 bm. god*. 17.

PRZESTRZEGAĆ PRZEPISÓW O ROCHU 
ULICZNYM

Szoferom niestosującym sig do prsepisćw 
d ruc.hu ulicznym, zatrzymującym się na 
ulicach, gdzie postój jest zabroniony, np. na 
ul. Marszałkowskiej, At. -Jerozolimskiej, Al.
3 go Maja, Targowej, Brukowej, Szerokiej,
Ząbkówskiej między Targową a Markowską 

będą odbierane prawa jazdy. Zabrana pra 
wa jazdy kierowane będą do Wydzieli! Ru­
chu Kołowego i ■» okresie 3 dniowym odbij 
dzie sie rozpruwa w Delegatursc Starostw 
Grodzkich przy Wydz. Ruchu Kołowego. D ł 
tyczy to równie.'- szoferów stających w kie 
runku przeciwnym do obowiązującego, zairsy 
snujących się zdała od krawężnika chodnik-t, 
przekraczających dozwoloną w mieście szyb­
kość: dla samochodów osob. i motocykli .ł0 
km na godz., dla samochodów ciężar. 25 km ! dla członków PPS 50 zł. 
na godz., na „Sljmnku" i na nt. Belweder- 
skiej od Al. Stalina do ul. Parkowej 15 km 
na godz. dla wszystkich pojazdów.

Obowiązuje to również szoferów wojski 
wych.

zosuje zamknięta mieszcząca 
»ię w  M uzeom N arodow ym  wyxtsw * „Z brod­
nie niem ieckie w P o lsc e '.

W ciągu miesiąca trwania wystawy zwie 
dzilo ją dziesiątki tysięcy widzów, w tym 
wiele wycieczek » całego kraju i zagranice.

Zgodnie i  życzeniem  opinii pub licznej p ro  
jck tu je  się pokazan ie  w ystaw y Z brodnie 
niem ieckie w Polsce" w szeregu m ia-l woje 
w ćd rk icb  k ra ju .

ROZDZIELNIK CHLEBA NA U PIEC !W« R
Resort Zaopatrzeni* w. Warszawy komut.i 

kuj*, że W iipeu przydział Chleba wyniesie: 
w dniach ł —6 bm. na knpon nr I, 3, S łącz­
nie: I kat. — 3 kg, JJ kat. — 1,5 kg., III kat. 
— 1,25 kg, IR. 1.5 kg, IIR. — 0.75 kg.

W dniach od 8— 15 bm. na kupon nr 4, 5. 
6 łącznie: 1 kat. — 3 kg. II k a t. —  1.6 kg. 111 
kat. — 1 kg, IR -  1,25 kg, IIR -  1 kg.

W dniach 15—20 bm. na kupon nr. 7, 8. 9 
łącznie I kat. — 2 kg, I! kat. ~- 1.5 kg, III 
kał. — 126 kg. IR — 1.6 kg. IIR — 1 kg.

W dniach 23—31 bm. na kupon nr 10, 11 
12, 13 łącznie: I ka'.. — 3 Ug. II k a t — 2 kr, 
III kat. — U  kg, IR — 1.75 kg, IIR—1.25 kg.

W wlzotę dnia 8 lipca IPtR r. o godz. 31 09 
w domu Akademickim, PI. Narutowicza 5, 
w sul! balowej 0..7.M. zabawą tan?

ZIELONI
m  p. l

P P S
nsw aay na a l i s 4 » t * a i «
t i l i i ż t n

KARNAWAŁ

Bilety nornv 'ne 100 zł.
1086

OGŁOSZENIA OSOBNE

WYKWINTNE
FUTRA I LIST

poleca

Zajfcowski i Marmor
Warszawa, Zgcda 4 1088

ŁAŹNIA CENTRALNA
Krat. Puł-dmleSele W 18 (róg Kopernik 
itojar.it tramwajem Nr 17 t trolleybusa !>• 

w czwartki ŁAŹNIA DLA PAŃ.
wwwww irfiitTTriiiiittiintiiiniiHimiiiiiiiiiDiiiriwiiiniiiłuwtTiHnii.ur

f  I  M  I  I f  I  ŁOŻYSKA
A Ł  I®  I  2% J, narzędzia

inż. Szltlarzewicz, W wa, Jagiellońska 12

DR. MED. SIEŃKO KSAWERY (z Warsza 
wy) specjalista chorób skórnych i weneryer 
nyeh, pęcherz*. Przyjmuje: Łódź, ul. Ki 
lińskiego nr 132, w godz. 12 — 3 i 4 — łi. 
Teł. nr 2115-55. 91

Pi'RUJMERlA -  Galąniena -~ Kosmetyka 
7*ny h- lev*. Aniel* Nowak. Warszawa — 
Praga Targowa 23 1014

UNIEi "AŻNIAM zgubioną legitymację ukoi 
ną Nr 195 na nazwisko Osochowskiego Al 
ousza. Kutno, Poprzeczna. 107’

SPOŁECZNE Przedsiębiorstwo Budowlana 
unieważnia legitymację służbową Nr, 1308 
na nazwisko Cichego Aleksandra, ni* bie 
rze żadnej odpowiedzialności za jakich )1 
wiek oświadczenia sklidane pr.t. . ob. Ci 
chego Aleksandra w imieniu Społecznege 
P rzedsięb iorstw a Budow lanego. 10X3

W dniu 14 iipca wchodzi w życie nowy 
rozkład jazdy, łączący Wybrzeże z większy­
mi miastami polskimi.

PoiąecraU * Olsztynem
Odjazd z Warszawy Wił. 23.45. a z Olszty­

na 23.00. Poeiągi osobowe z Warszawy Wił. 
7.50, z Olsztyna 10.10.

Z Gdańskiem

Z Warszawą Wsch. przez Smętowo —- Knd 
dzyń pociągi pośpieszne: odjazd z Gdańska 
godz. 0.07, a z Warszawy Wsch. godz. 19 19. 
Osobowe: odjazd c Gdańska 16.14, a z War­
szawy 9..45.

2 Warszawą Gl.: pociąg pośpieszny: o d ja ti 
z Gdańska god*. 22.00, powrót z Warszawy
Gł. 20.3ft.

2* Sacteclnrm

Z Warszawy Gł. pociąg pośpieszny z W ar­
szawy 16.50, odjazd ze Szczecina 16 05 Oso­
bowe: odjazd ze Szczecina 11.30, z Warszawa 
11.56.

Nowy rozkład przewiduje zwiększenie ażyb 
kości pociągów, zwłaszcza w województwem 
'.ectralnych, co pozwoli na zmniejszenie cza 
su jazdy od 6,7 proc. do 27 proc.

L T E A T -R Y )
Opens.- godz. 17 30 — „Fanst".
Polaki — godz 18 -  .Papuga”.
Ttair „Comotdio~ (Szwedzka 2 4): godz. 

18 „Portret Generała”
Teatr ilfs/y (Marszałkowska 81): godz 18

..Pomocnica domowa”,
Teatr Powszechny: 

do świtu".
Prożki Teatr Rewii: godz 17 i 19 — re-

wta p! .Naileptei w Warszawie"
Stadia (Karowa 11): goda 18.30 -  „Mio­

dowa 14\
Teatr ..ludou.>'/ (Prag*, ol Targowa 73) 

-- ■prujt Dworca Wileńskiego — codzien­
nie o godz 19.30, w święta o godz 15 00, 
17 30 i 19.45 wesoła rewia p. t.i „Coś no 
ebideku".

Cyrk (u! Chmielna! — godz 19 45 — no­
wy program.

Po przedstawieniach autobusy odwożą
publiczność z teatru Powszechnego i „Co- 
nzoedia" do Warszawy, a z Opery i Teatru 
Polokiego aa Pragę

ZESPÓL ALEKSANDROWA 
ZNÓW W WARSZAWIE 

Znakomity „Zespół Pieśni i Tańca Armii 
Czerwonej" pod kierownictwem prof. Ale­
ksandrowa przybędzie ponownie do Warsza­
wy około 10 bm. ł da jeszcze * kilka poże­
gnalnych koncertów przed powrotem do
Związku Radzieckiego.

fpdz. 18 — „Droga

(KIMA)
Kino Atlantic — Chmielna 33 — „Przygo­

da w Budapeszcie"
Sino .Polonia'" (Marszałkowska 56) —

, .Powrót".
Kino Syrena — Praga. Inżynierska 4 —

„Znachor". .
Kina „Tęcza" — Zolibórz, Sazto* 4 — 

„Dwaj żołnierze".
Początek seansów w kinie Tęcza” o godz 

16-e), w pozostałyeb kinach o godz 14 ej 
W niedr>e!e * święta poranki o godz 12-ei 

Uwaga: Bilety ulgową w przedsprzedaży
dla Członków Żw. Zaw i Org Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw. przy ul. Targowej 15, oraz w gmprhu 
Straży Pożarnej ul. Polna 1 pok. 42 co­
dziennie od 9 do 12-ej.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyra*. Po*zuK'w&nla rodzin, pracy i zguby 
po 5 zł zs wyraz. Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zJ. W tekście 
reaak-yjuyrn 46 zł Tłustym drukiem l'K) proc. drożej. W n u nerroh  nkdzielnyeb 

50 proc. d pżej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń „Robotnika” — Warszawa. Al Jerozolim '’ nr 121 Polska Agenda Prasowe
Bmro Ogłoszeń i Reklam -  Warszawa, ul Picracktego U Placówki ..Czytelnika'' w Warszawie: Wiejska 14. środkowa 7 Marszał­
kowska 62, Nowy-Świąt 47, Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI Inwalidów (Żoliborz) Zygmontowsks 6 Poznańska 38 Btura Orbi­
su": Warszawa, Al Jerozolimskie 39 , Praga ul Targowa 70 „Wolność”. Warszawa ul Marszałkowska 95 Spółdz Agenci- Pra«t>- 
wej „GLOB' — Dział Reklamy — ul Złota 4 Dztsł Reklamy Spółdz W^dawnici#! W y<fawaiclwo Ludowe” — ql Bagatela 10 m 33 
teł nr 8.67-79. Biuro Ogłoszeń — Teofil Pictrazzek, Warszawa, ol Wspólna nr 50.

REjJAGUJF KOMiTET B -  06737 Nakładam Spółdzielń: Wydawniczej „WIEDZA". Druk S.xMdaelmWydawniczej „WIEDZA* „Robotnik" -  nr J
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- p  lipea otwarcie wyścigów konnych 
n a  Służewcu

9
m

— Na terenie wyścigów konnych 
oa Służewcu wre gorączkowa praca 
przy wykonywaniu licznych robót 
remontowych. Doprowadzono już do 
należytego porządku tTybuny, staj­
nie, w których da się umieścić około 
700 koni, budynki administracji, i 
mieszkania pracowników. Pod try* 
buną główną w wielkiej hali rozmie­
szczone są kasy totalizatora, ol­
brzym—tablica informacyjna, na k tó! 
rej uwidocznione będą dane poszczę j 
gólnej gonitwy, dystans, nazwa ko- j 
nia, numer porządkowy konia, nazwi i 
sko dżokeja i waga, oraz wyniki go-; 
nitw i wypłaty w totalizatorze. i

Wszystkie konie są hodowli krajo­
wej.

Zwiedzając poszczególne „pokoje 
końskie” w stajniach widzimy wiele 
potomków dawniejszych sław koń­
skich toru warszawskiego „łeb w 
łeb": Gaffeura, Forwarda, Wisusa, 
Bandiia, Janowa i derbisty z roku 
1938 Jeremii. Duża ilość potomstwa 
Sunderlanda (którego córka Somo­
sierra! II wygrała w r. ub. Derby lu­
belskie) zapowiada się bardzo do­
brze z dwuletnim Storczykiem na 
czele. Ładnie wyglądają dwulatki po 
znakomitym Bandicie: Galanteria, 
Iljada, Invasionist oraz trzyletni

6 1. ogier Izan, stajni „Klejnot” ,~zw ycięzca wielkiej Nagrody Lubelskiej.

Sezon wyścigowy zaczyna się w 
nadchodzącą niedzielę 7 lipca i 
trwać będzie do 3 listopada, Ogółem 
plan przewiduje 30 dni wyścigowych.

Do 15 sierpnia wyścigi odbywać j 
się będą raz na tydzień (w niedzielę) j 
od 15 sierpnia w każdą sobotę i nie- j 
dzielę. Największa Nagroda Derby, j 
100.000 zł., rozegrana będzie 1-go 
września na dystansie 2.400 mtr., 
oraz w terminach późniejszych Na-; 
groda im. Prezydenta Rzplitej i Wiel 
ka Warszawska.

Astrolog.
Opiekę nad końmi roztaczają tre­

nerzy: Józefiak, Kowalski, Kuchar­
ski,' Matczak, Michalczyk senior, 
Molenda, Pacurko, Paszkiewicz, 
Stańczak, Sulik, Szable wski i Zier 
miariski.

Licencję na prawo dosiadania ko­
ni w wyścigach otrzymało 15 dżoke­
jów: Balcerzak, Biesiadziński, Bogo- 
bowicz, Dorosz, Janucik, Jednaszew 
ski, Klamar, Lipiński, Lipowicz, Mi­
chalczyk, Molenda. Olejnik. Par'.er-

dów łącznych) w sezonie bieżącym 
nie będzie.

Komunikacja na tor zapewniona 
trzema liniami tramwajowymi Nr. 
19, 12 i 13, oraz autobusami.

Dla amatorów gry w totalizatora, 
którym czas nie pozwoli na udanie 
się na Służewiec, otwarte będą spe­
cjalne kasy: jedna przy ul. Nowy 
Świat 8, druga na Pradze ul. Florian 
ska .

Struktura obecnych wyścigów koi 
nych doznała szeregu zmian. Przede 
wszystkim uwzględniono czynnik 
społeczny w komisji sędziów, w któ; 
rej zasiadać będą również przedsta- j 
wiciele trenerów i dżokejów. Dalej 
— Wyścigi Konne zostały up?'*'łwo j 
wionę. Państwowym Komisarzem 
jest generał Leon Bukojewski, z któ 
rym współpracuje inż. Stanislav/ 
Szuch, naczelnik wydziału hodowli j 
koni w Ministerstwie Rolnictwa.

Rok.

Repatrianci nlecli rejestrują
swe naieiności finansowe zagranicą

2 powodu stosowanych ograniczeń dewi­
zowych, repatrianci, przybyli z różnych 
krajów , nie mogli niejednokrotnie uregulo­
wać swych spraw finansowych.

Nie otrzymali oni mianowicie zwrotu w 
gotówce pieniędzy, ulokowanych w zagra­
nicznych instytucjach kredytowych lub też 
nie zdołali pieniędzy tych przekazać do 
k raju  za pośrednictwem instytucyj kredy­
towych. Również nie otrzymali do rąk p a ­
pierów wartościowych i innych walorów, 
zdeponowanych w zagranicznych instytu

cjach kredytowych. W reszcie przy przekra­
czaniu granicy zmuszeni byli oddać stra- 
żor. granicznym wywożone przez nich efek­
tywne pieniądze zagraniczne.

Ministerstwo Skarbu zarządza obecnie re­
jestrację wszystkich podobnych faktów i 
wzywa zainteresowanych do złożenia zgło­
szeń w O ddziałach'N arodow ego Banku Pol­
skiego lub w W ydziale Zagranicznym N aro­
dowego Banku Polskiego, W arszawa, ul. F rs 
dry 8, do dnia 31 grudnia 1946 r.

Przemiał ilsoża bez ograniczeń
Komitet Ekonomiczny Rady Mini­

strów postanowił znieść wszelkie o- 
grainiczeinia, jeśli chodzi o ilość odda 
wanego do przemiału zboża, jak rów 
nież wprowadzić jednolitą opłatę w 
naturze dla rolników, wynoszącą 10 
kg. ziarna od każdych 100 kg. prze­
mielonego zboża. Opłaty te przedsię 
biorstwa młynarskie będą za trzy my 
wać w przyszłości do swej dyspozy­
cji.

Rezygnacja Państwa z pewnych 
ilości zboża, oddawanych dotąd ty­

tułem miarek po cenach sztywnych, 
winna zostać zrekompansowana dal­
szą zaznaczającą się obniżką cen na 
wolnym rynku.

ninmiiiHiiiffl

Pcpierajci® prasę 
Socjalistyczną!

Przed największą imprezą lekkoatletyczną

4 1. klacz Samosierra II. stajni Michałów, zeszłoroczna Derbistka.

,W drugiej połowie sezonu spo*dzie- 
wamy jest start kilkunasto koni 
|2wiązku Radzieckiego. Nawiązanie 
stosunków przez wydział hodowli 
koni z qdpowkdnimi czynnikami 
(Związku Radzieckiego udostępni 
nam również wymianę koni, co na 
tuszą hodowlę wpływać może do- 
Id'ainio.

Na torze znajduje się 17 stajni: 9 
Państwowych (Albigowa, Golejew- 
ko, Iwno, Janów Podlaski, Kozieni­
ce, Leszno, Michałów, Okocim i Wi-

nak, Radomski i Stasiak.
Po ostatnich galopach z koni 

starszych wyróżniają się: Wiraż,
Łuk II, Iran, Odzon, Zegarynka, Sa­
mosierra II i Sibille d‘Or, z trzylet­
nich: Bimber, Wir, Pożoga, Oziriś, 
Balkyris, Summcrhay i Jastarnia. 
Dobry galop miał Łuk II, który w 
towarzystwie Talizmana przebiegł 
swobodnie dystans 1600 mtr. w lm. 
52 s., a Somosierra podpierana przez 
Finisa uzyskała czas na tym dystan­
sie 1 m. 53,5 s. Ogier 5 1. Prachtkerl

Główną trybuna na Służewcu.

‘ i 8 prywatnych z których naj-[ 
więkczą jest stajnia „Klejnot” posia-1 
dająca 14 koni, oraz stajnia Działo 
sza, Ferdynandów, Leśniczówka, 
Mieczkowskiego, Turów i in. Ogólna 
liczba koni pozostających w trenin 
gu wynosi 132 w tym 47 dwulatków, i

przegalopował koło w 2 m. 55 s.
Ceny biletów wstępu na wyścigi 

isialono od 30 zł. do 140 zł.
Stawkę w grze totalizatorowoj 
ynosić będzie zł. 50, w grze przód 

• :owej (Iraficznie pierwszych dwu 
koni) zł. 100.—, acumulativu (zakła-

W  najbliższą sobotę i niedzielę o godz. 
17-tej na Stadionie W ojska staną wszyscy 
najlćpsi zawodnicy i zawodniczki do walki 
o paszporty do Oslo — na lekkoatletyczne 
Mistrzostwa Europy. W alka będzie w wielu 
konkurencjach wyrównana i zacięta.

Dojdzie do wielu sensacyjnych wprost po­
jedynków. W biegu n a  100 m spotkają się po 
raz pierwszy Danowski z rewelacyjnym 
Rutkowskim z Poznania. Obaj sprinterzy 
powinni na szybkiej bieżni Stadionu zejść— 
jeśli m ają być brani pod uwagę do repre­
zentacji — poniżej t l  sekund.

W biegu na 200 m. pewnym zwycięzcą 
wydaje się być Danowski. Na 400 ni^ po­
praw iający się z zawodów na zawody k ra ­
kowianin Piaskowy! który ostatnio przebiegł 
ten dystans w 5t.9, wydaje się być faw ory­
tem i zwycięzcą. Staniszewski, Puzio, K > 
massa, Piluch czy dziesięcioboista Adamczyk 
z W rocławia musieliby wykazać ogromną 
poprawę formy, ażeby trzech spośród nich 
zakwalifikowało się do sztafety 4 X400 m.

Na 800 m. musi Staniszewski pobiec na 
czas, a nie na miejsce, gdyż w przeciwnym 
razie trudno będzie rnu się zakwalifikować 
do grupy obozowej (1.57). Minimum upo­
ważniające do wyjaz.du do Oslo 1.54 jest 
wprawdzie wygórowane, ale konieczne, jeśli 
zawodnik ma odegrać pew ną rolę w N or­
wegii. Bieg na 1500 m. nie przyniesie nie­
ciekawego, chociaż — ponieważ pobiegnie 
praw ie sam a młodzież — najlepsze wyniki 
tegoroczne na tym dystansie mogą ulec zna­
cznej zmianie. Czy na starcie stanie „leader” 
tabeli, kpt. Niekrasowski, jeszcze nie w ia­
domo. Jego najlepszy tegoroczny czas 4.15.2.

N ajbardziej em ocjonująca walka rozegra­
na zostanie w biegu na 5 km. Ażeby w bie­
gu tym zw-yciężyć — będzie musiał Kurpes- 
sa poprawić najlepszy swój czas 15.58. Mi­
nim um na obóz 15.40 leży w granicach mo­
żliwości nie jednego biegacza. Szybka po­
praw a form y naszych długodystansowców 
wskazuje na to, że w krótkim  czasie zn a j­
dziemy tu godnego następcę śp. Janus ta 
Kusocińskiego i śp. Nojego.

Owiany nimbem wielkości W iduła — sen 
sacyjny zwycięzca z Leningradu — nie na 
desłał do tej pory zdecydowanej odpowiedzi. 
Gdy nie stanie na starcie, udział jego w 
jakichkolw iek zawodach na terenie Polski 
będzie wykluczony.

Do biegu na 30 km., który rozegrany zo 
stanie na bieżni (start nastąpi w niedzielę 
o 15.30) zgłosiło się do tej pory 6-ciu1 „m a­
ratończyków" z Gancarzem, który reprezen­
tował Polskę na ostatniej Olimpiadzie, na 
czele. Oto lista tych, którzy m ają przebiec 
75 okrążeń bieżni: Półtorak, Przybytek

Raj dziecięcy w Rabce
Szwajcarska organizacja pomocy „Don Suis 

se“ działająca w Polsce, pragnie Rabce -•  
przywrócić dawny jej charakter i świetność, 
urządzając tu  kompleks sanatoriów  dziecię 
cych (1500 łóżek) zaopątrzony w sprzęt lekar 
ski i urządzenia sanatoryjne — najwyższej 
klasy.

W  sanatoriach Rabki będą się leczyć dzieci 
•agrożone gruźlicą. Nadto ,Don Suisse" wy po 
saży całkowicie, częściowo już wyremontowa 
ny szpital Karola i Marii w W arszawki i Kfi 
nikę Dziecięcą w Lodzi, (Rst

, s

| (Gdańsk), Tyc (Szczecin), Soduła (L.K.S.) i 
Głuszcz (Warszawa).

Bieg 3000 m. z przeszkodami i chód oa 
10 km. będą najpraw dopodobniej najsłab 
szymi konkurencjam i. Do chodu zgłosiło się 
zaledwie 2 zawodników.

Na 110 z pł. zwycięży Haspel, na 400 z uf. 
Puzio, w którego możliwościach leży uzy­
skanie minimum do obozu treningowego 
(58 s.).

Poziom skoku w dal, jak  i tró jskok — 
słaby. Może Adamczyk — jeśli jego ostatni 
wynik treningowy: 670 był dokładnie m ie­
rzony — miałby jakieś szanse na zbliżenie 
się do europejskiej granicy 7-miu metrów.

Tyczka będzie, domena powracającego do 
formy Morońcźyka, Choć brak  mu jeszcze 
5 cm. do pierwszego minimum (365).

Rzuty będą tym razem konkurencjam i 
bardzo interesującym i ze względu na start 
w kuli i dysku Gierutty i Łomowskiego, 
którzy wreszcie spotkają się na elim ina­
cjach. W  rzucie młotem Kozubck — pow ra­
cający po kontuzji znów do formy — starać 
się będzie musnąć 50-tkę. W  rzucie oszcze­
pem — najm łodszy z „tró jk i Budrysów" — 
Mikrnt Franciszek, starać się będzie u trzy­
mać hegemonię przed Gieruttą i Szendzielo- 
rzem.

W konkurencjach kobiecych do na jbar­
dziej zaciętych walk dojdzie w sprintach, 
ażeby zakwalifikować się do sztafety 4X100 
m. Młodziutka Heyducka ze Śląska okaże 
się najpraw dopodobniej najszybszą.

W skoku wzwyż z wielkim zamteresowa- 
niem oczekiwany jest debiut warszawianki 
Kotwicówny (Legia), która na pierwszym 
treningu w zwykłych „mesztach" przesko­
czyła 137 cm. N ajprawdopodobniej jednak 
oba skoki: w dal i wzwyż staną się łupem 
zawodniczki Krakośca Moderówny.

Najciekawsze „pojedynki" rozegrane będą 
bezwątpiepia w rzutach. W  kuli: Jasieńskiej 
z Kwaśniewską i Szendzielorzówną, w dy­
sku: W ajsówny ze Stachowiczówną z jcdn tj 
i Dobrzańską a Cejzikową z drugiej strony. 
Dwie pierwsze mogą w najbliższą niedzitlę 
zdobyć paszport do Oslo, a Dobrzańska i 
Cejzikową zakwalifikować się do grupy tre 
ningowej przed Oslo. Wreszcie w rzucie ł 
szczepem zwycięstwo naszej olimpijki Kwa­
śniewskiej w-cale nie jest pewne. Rzuty 
kobiet dadzą nam  najlepsze wyniki. I w 
tych konkurencjach będą miały nasze za 
wodniczki największe szans/ udziału w Mi­
strzostwach Europy.

Mgr. St. Zakrzewski.

WIOŚLARZE WARSZAWSCY BIORĄ 
UDZIAŁ W  REGATACH MIĘDZY MARODO 

WYCH W BYDGOSZCZY

Do licznych dowodów szczególnej żywot­
ności naszego m iasta można słusznie zaii 
czyć jeszcze jeden — tym razem  z dziedziny 
sportu.

Zdawało by się, że całkowicie zniszczone 
w okresie wojny wioślarstwo warszawskie 
wymagające tak wielkich inwestycyj i tak 
skomplikowanych urządzeń, nie prędko się 
podźwignie. Tymczasem okazuje się, iż już 
w najbliższą niedzielę, w dniach 6—? lipca, 
na Regalach Międzynarodowych w Bydgo­
szczy barwy stołeczne będzie reprezentow a­
ła załoga Klubu W ioślarskiego „W isła” 
który na terenie W arszawy pierwszy w wio 
ślnrstwie rozpoczął zaprawę sportową 1 o 
becnie na zawody wysyła czwórkę wyścigo­

wą pod sterem druha Jarosińskiego, wiośla­
rze: St. Matuszewski, Wł. Cepek, Fr. ł .i -
będzki i J. Siesicki.

"I

Mimochodem
Telefon

Znam parę wynalazlców lepszych, nić 
w arszaw ski telefon. N iepozorny ten  p rzy ­
rząd w ym aga tak dużego zasobu cierpli­
w ości i  słodyczy usposobienia,'że ty lko  nie 
liczni m ogą zeń. bezkarnie korzystać.

Do tych  nielicznych, ze  w zględu na w ro  
dzone cechy charakteru należę i  ja . O czy­
w iście telefonuję ty lko  w ted y , gdy mdui 
dużo wolnego czasu. Jeśli spraw a jes t p il­
na, jadę po prostu gdzie należy tram w a­
jem .

W czoraj pow iedzieli m i, że  m ój p rzy ja ­
ciel Gucio żeni się i prosi mnie na św iad ­
ka. A  tu  gam iturku  ciemnego niema tylr  
ko popielaty w  paski. Na ślub m e bardzo 
w ypada.

M yślę sobie, poproszę kuzyna z  Mini­
sterstw a, m oże pożyczy. Do ślubu czasu du 
żo, pięć godzin z  okładem , znaczy się na­
w e t przez telefon zdążę.

A  no, dzwonię.
N ajpierw  normalnie —  za jęty .
Po kilkudziesięciu razach nakręcania nu 

m er u centrali owego m inisterstw a, naresz­
cie —  w olny.

W słuchuję się z  lubością w  dźw ięk  prze­
ciągłego porykiw ania w  słuchawce i  w  
tem  sygnał sam oczynnie zm ienia się na 
krótki. Trudno, au tom atyczy aparat. 

Próbuję dalej.
Teraz dla odm iany w  ogóle nie mogę 

uzyskać jednostajnego brzęku, k tóry, jak  
wiadom o, jes t n ieodzow nym  warunkiem  
skutecznego kręcenia. v

Więc n ie  kręcę, ty lk o  zdejm uję, w ieszam , 
przyciskam , stukam  w idełkam i i  tp .

—  Kolanem  od spodu  —  rodzi życ z liw y  
kolega.

Próbuję, ale nie pomaga.
W reszcie, w  najm niej spodziew anej 

chwili, zaczyna buczeć. Nakręcam  gorącz­
kowo i w padam  w  tok tow arzyskiej l:on- 
w ersacji nieznanego obyw atela  z  jakąś ro­
ześmianą obyw atelką. R ozm aw iają na te ­
m aty ogólne, z  uw zględnieniem  spraw  oso 
bistych natury erotycznej. Jednocześnie 
jak  spod ziem i dobiega dobrze znany sy ­
gnał ,jsajęty“.

W ieszam , zdejm uję, przyciskam , kopię, 
ale za każdym  nakręceniem  to  samo. Mi­
nisterstwo ,zajęte?', a  oni gadają.

Po godzinie zorientow ałem  się że roz­
mowę prow adzi ju ż jakaś inna para  i że Mi 
nisterstw o jes t „wolne", ale n ik t się nie 
zgłasza.

Zam ieniony w  autom atyczną centralę, 
kręciłem  bez przerw y, system atycznie  
zmieniając w szelkie m ożliw e sposoby. We 
łbie szumiało, palec spuchł, kroplisty pot 
sp ływ ał z  resztek zjeżonej czupryny.

1 nagle — cud!
M inisterstwo !Tu ministerstwo!
— 65! weiv",ętrzny 65! — ryknąłem  d z i­

kim  głosem, na co odpowiedziano praw ie  
uprzejm ie:

— Łączę.
A  potem  w szystko  umilkło. Głucha, ma' 

tw ota  zapadła po tam tej stronie d n > y .
T rzym ając słuchawkę, udawałem , że roz­
m awiam  w  chwilach, gdy do pokoju wcho 
dził któryś z  kolegów. Bałem  się przyznać, 
do zablokowania aparatu.

Nie w iem  ile czasu to  w szystko  trwało.
G dy w -eszcie w  jasnym  ubranku w yru ­

szyłem  do Gucia, było już po ślubie,  a ucz­
ta  weselna miała się ku końcowi.

N owożeńcy prow adzili w łaśnie r-:?t'cr-
w ędkę na tem at ustaw y rozwodom

A. TOK


